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Za Redakcją odpowiedzialny
Stanisław Bronikowski w Poznaniu,

.¿ministraeya, Ekspedycya i Bióro Redakcyi przy pla­
cu WilheftnowśMm pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
^chodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

peświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów): 

od ¡wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy ©d
wiersza drobnego 3 &gr. (incl. tłumaczenia).

Listy
do redakcyi, administracyi i ekspedycyi winny być 
0 frankowane.

Ajencye Dziennika Poznańskiego:

Przedpłata kwartalna
wynisi w Pszs&iiiu 2 tai. 15 ubrM w państwie ni«» 
mieckióm S tal. 1 sbr. 3 fan., w Anstryi 6 i guldenów 
we Francji 18 £r., w Anglii 4 tal. 15 egr^w Saweej 
5 tal. 15 sbr., w Danii 4 tal. 2 sbr., w8 Wioezica 
w Szwąjcaryi i Belgii 4 tal. w Turcy: $8 'i-., w «lwa-

ryca d tai. > l,« sbr.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii praskiej oraz w państwach do związku po - 
cztowego niemiecko-ausfcryack. należących (urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko naśzfe ajentnry, 
za których pośrednictwem (zobacz niżój) można takui

przesyłać ogłoszenia do ekeped. Dzień. Pozę.

•
 Rękopisma
nadsyłane Redakcji uie zwracają się i niszczona

W Krakowie Józef Czech. — W Paryżu Librairie da Luxembourg, Kuc de Tournon Ko 16, pułkownik Raczkowski, Kua-da Fżubourg Poissonnière Su. Havas, Lafitte, Huilier & Comp. Place de la Bourse No. 3, •• ’ --- -- -r^. . .. — — sil__ ,_r__. __ , j r r __ i-.-. tt___________ a«:« i.v v ~ l o r» ___ W BArliTHtt R.n d ni f M n sverselle, agence d’annonces internationales, 100, Rue Richelieu 
Beyer, H. Albrecht Taubenstrasae 34. International' Annonoen

___________ . Publicité Uni»
W Hamburgu, Frankfurcie nad Mènera, Berlinie, Lipsku, -Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — W Berlinie Rudolf Hossę, Gr. Friedrichstrass« 60. A. R-te- 
icen-Expedition, „lnvalidendank“ Behreiiïtr. 24 i Bsiack et Rabehl, Friedriehstr. 68. — W Bremie: 12. Schlotte. — W Franklurcie nad Menem Daube & Comp, — W Wro­

cławiu Daul-e, Haas esst ein & Vogler i Hosso, — W Pleszewie: L. bor ais ki

P9 z otf, i3 czerwca.

Wspominaliśmy już dawniej na tóm miejscu, że w 
czasie pobytu cesarza austriackiego w Petersburgu, 
Angsb. Allg. Z t g. wystąpiła z wiadomością, jakoby 
podróż cesarza Franciszka Józefa do Petersburga przed- 
eięwziętą była w celu porozumienia się w kwestyi wscho­
dniój. Wiadomość ta przeszła z początku niepostrze­
żenie — prasa wszakże rosyjska podniosła ją teraz, 
gdy Aug. Ali. Z. zwracając ponownie uwagę na spra­
ny wschodnie, utrzymuje, że chodziło o podział Turcyi 
i o ustańowienie w Bośnii sekundogenitury austrya- 
ckiój. Nie powtarzając uwag innych pism rosyjskich 
w tej kwestyi, nadmieniamy tutaj, że telegram peters- 
burgski z dnia wczorajszego z wszelką zaprzecza sta­
nowczością, jakoby sprawa wschodnia w nowe wstąpi­
ła stadyum, jikoby dalój za pośródnictwem Francyi 
miało nastąpić między Rosyą a Aujstryą porozumienie, 
na mocy któsego w Bcśnii ustanowioną ma być au- 
stryacka, w Bułgaryi zaś rosyjska sekundogenitura. 
Powyższy telegram uważa również za bezpodstawne po­
głoski o zamiarze odstąpienia wschodniój Galicy i i po­
dnosi, że kwestya wschodnia nie była wcale przedmio­
tem obrad w czasie pobytu cesarza austryaekiego w 
Petersburgu. Więcój jak powyższa wiadomość zwra­
cała i zwraca jeszcze uwagę na siebie wieść o rumuń- 
eko-serbsk'ćm przymierzu, chociaż N ord i austryackie 
dzienniki odmawiają jój wszelkiej podstawy. Podczas 
kiedy K a r 1 s r u h e r Z t g. utrzymuje, że przymierze 
w tym zostało zawarte celu, ażeby wywołać interwen­
cja mocarstw, które podpisały traktat paryzki, na ko­
rzyść Rumunii i Serbii, nadmienia znów Nord, że 
jeśli rzeczywiście przyszło do jakiego układu, to tako­
wy nie zawiera nic takiego, coby zagrażuć mogło eu­
ropejskiemu pokojow i. Zdaniem N o r d a książę Mi­
lan niezadowolony wprawdzie opuścił Carogród, łatwóm 
więc do przypuszczenia, że chętnie byłby przystał na 
jakie propozycje robione w Bukareszcie, mężowie sta­
nu jednakowoż tak Serbii jak Rumunii zbyt są rozwa­
żni, ażeby mieli przypuszczać, że uda im się kwestyą 
tyle nit bezpieczną, jaką jest wschodnia podnieść a cóż 
dopiero załatwić. Stosunki wreszcie, tak kończy Nord 
sapie uwagi, między Belgradem a Ćarogrodem przyja- 
źniejsze są teraz niż dawniój, bo wiadomość o usunię­
ciu z urzędu Ali-Riza Boya z zadowoleniem przyjętą 
została przez rząd serbski.

Telegramy paryzkie, jakie zamieściliśmy wczoraj 
i jakie odbieramy dzisiaj o coraz większem przekony- 
wują nas rozdrażnieniu umysłów i smutne dają świa­
dectwo o całym składzie Zgromadzenia narodowego. 
Dla tego nie dziwimy się wcale, że z oburzeniem naj- 
większem odzywa się zagraniczna prasa o tych zajściach 
burzliwych, niegodnych stanowiska deputowanych i że 
nie spodziewa się, ażeby kraj mógł mieć zaufanie do 
Zgromadzenia, które tyle dało dowodów niedojrzałości 
politycznćj, niedołęstwa, które siebie nie umie szano­
wać i którego członkowie lżą się i biją publicznie. 
Odsyłając czytelnika do właściwój rubryki i telegramów’

rrsasastiœ

Z Wiednia.
(Heroldowie i przewodnicy „opinii publicznej.“ — Ogłoszenia 
'v dziennikach. — Sprawozdania krytninalue i kulisy. — Smutny 
stan teatrów tutejszych. — Opera komiczna i teatr Lanbego. 
Wystawa w domu obi łkanych. — Samobójstwa. — Sommerfeld. 

Pamiętniki Szacha. — Międzynarodowy kongres sanitarny.)

Nie znam stolicy, w którćjby prasa większy roz- 
kielznanemu gustowi „opinii publicznój“ płaciła ha­
racz, jak w stolicy nad modrym Dunajem. Ogromna 
większość publiki wiedenskićj, łechtana od lat wielu 
lodkami odurzającemi zmysły i denerwującemi jój or­
ganizm, przedstawia dziś obraz, o jakim zapewne nie 
darzyli ci, co, powodując sie prostą konkurencyą,(we­
pchnęli dziennikarstwo na tory niosące społeczeństwu 
straszniejszą nad wszelkie inne zarazy, bo zarazę i 
gangrenę duchową. Widzą to niektóre organa opinii 
publicznój, czują ów zawrót głowy, jakim napawa ma­
sy czytelników "ów szalony kierunek prasy stolecznćj, 
Men z nich jednakże nie ma odwagi wstrzymać się 
w biegu, zmienić kierunku, a to z obawy utraty wzię­
ta, zmniejszenia l.czby czytelników, którzy nawykbzy 
do codziennych saturnalii, jakie snują się po szpaltach 
Wszystkich "niemal dzienników, począwszy od cento­
wych światków a skończywszy na organach rozgłosu 
europejskiego, nie tak łatwo zgodziliby się na odjęcie 
lQl codziennćj strawy.

. Nie wiem, czy jest drugie miasto, w którómby 
dzienniki takiój zażywały wziętości, tyloma cieszyły się 
^ytelnikami, jak to ma miejsce w Wiedniu; lecz z 
?,ru8*bj strony wiem zuowu z doświadczenia, że z ca- 
®J masy czytającćj nieznaczny zaledwie procent szuka 

dziennikach pokarmu umysłowego, nauki, wskazówek
. życia poważnego, obywatelskiego, a przeważna 

^'Skszość widzi w nich jedynie środek rozbudzający 
P°ziome namiętności, drażniący stępione nerwy, eło- 
*e,n owe medium, do jakiego zwykł się uciekać z 
Mugu taki spożywacz opium, alkoholu itd. To też 
j 'ekaJ% się dzienniki wiedeńskie do nieznanych gdzie- 
pziój środków, aby wytrzymać wzmagającą się cią- 
“e na tóm polu rywalizacją, odpowiedzieć gustowi i 

iDiaganiom swych czytelników. Nie ma dla nich 
De gwię ój tajemnicy rodzinnćj, aby ta nie kwalifiko- 

się do szpalt ich, sceny buduarowe zawołanych
°ko.tek znajdują tutaj najgościnniejsze i najłaskawsze 

/ujęcie, młodzi rzezimieszkowie przychodzą na tój 
°dîe do imienia i rozgłosu, zbrodniarze wyrastają na

nadmieniamy, że na posiedzeniu Zgromadzenia narodo­
wego w dniu 11 czerwca zapytał się kwestor Zgroma­
dzenia p. Bazę ministra spraw wewnętrznych p. Four- 
tou co do zajść na dworcu St. Lazare. Minister od­
powiedział, że dotychczas sprzeczne go tylko doszły 
wiadomości. Zapewnił wszakże, że śledztwo zarządzi 
surowe w całój tój sprawie

Wiadomości z Rzymu donoszą, że Izba deputowa­
nych z pewnością będzie rozwiązaną i że wybory na­
stąpią prawdopodobnie w drugiój połowie października, 
tak że nowa Izba już w pierwszej połowie listopada 
będzie mogła być zwołaną.

Sejm prowincyonalny W. Ks. Poznańskiego roz- 
pocznie się w dniu 15 b. m. Nadmieniamy przytćm, 
że. wicemarszałkiem sejmu mianowanym został p. Sta­
nisław Kurnatowski z Pożarowa.

Wojna z procesyasiai.
Odkąd za hasłem dąnem przed trzema laty’ 

z ulicy Wilhelma rząd cesarstwa prusko - nie­
mieckiego uznał za rzecz stosowną zerwać swe 
dotychczasowe przymierze z Stolicą apostol­
ską — a zerwawszy zstępować od stopnia 
do stopnia aż do stanu obecnej otwartej 
wojny, — rozpoczęła się agitaeya dzienników 
oficyalnych i narodowo-liberalnyeh przeciw pu­
blicznym procesyom, zwłaszcza podczas oktawy 
Bożego Ciała. Polemikę swą prowadzą dzien­
niki ofieyalizmu i narodowo liberalizmu pod 
pozorem wygody powszechnej i interesu publi­
cznego. Nie powiadają jasno i wyraźnie, jakby 
szczerość i uczciwość wymagała, że owe proce- 
sye po rynkach i ulicach miast są im solą w 
oku jako obrządek wstrętnego in kościoła, ja­
ko tradycya miejscowa narodowo-religijna, lecz 
występują w obronie swobody7 komunikacyi, w 
interesie spokojności i wygody mieszkańców, 
których delikatne uszy rażą śpiewy kościelne, 
których oczy razi nie mniej widok jaskrawo 
przybranych wieśniaczek, dźwigających pstre o- 
brazy świętych i chorągwie, którym wreszcie na 
czas procesyi odebrana możność korzystania 
według woli i potrzeby z ulicznego bruku. Co 
do nas, pojmujemy stanowisko wygody, inte­
resu i spokoju, owo stanowisko, z którego dzien- 
karstwo niemieckie wojnę przeciw owym pro­
cesyom rozpoczyna. Moglibyśmy powiedzieć, że 
proeesye to obrządek kościelny, niewinny i nie 
przeszkadzający nikomu, którego zewnętrzność,

bohaterów, mętnego życia kobiety zyskują rozgło­
śną a pożądaną reklamę, słowem reporterowie dzien­
nikarscy zniewoleni są za podobnemi „pikantnemi“ 
nowinami istne urządzać gonitwy, a im który organ 
obfitszym jest w tego rodzaju wiadomości, tóm może 
być pewniejszym pokupu, tóm bardziej jest rozrywa­
nym i czytanym. Zgubna ta strawa przeniosła się na­
wet do ogłoszeń (inseratów) i tutaj to można codzien­
nie spotkać się z setkami elukubracyi będących naj­
surowszą a potępiającą krytyką społeczeństwa, które 
wydaje z siebie podobne męty. Poszukiwanie na tój 
drodze męża, żony jest tak zwyczajnóm, że ogłoszenie 
w tym rodzaju niczyjej już nawet nie zwraca uwagi; 
więcój powabu mają anonse, w których n. p. młodzi i 
przystojni mężczyźni szukają znajomości z mlodemi i 
i równie przy stój nemi a przytóm uie ubogiemi paniami; 
rzadkiój piękności i pełna dystynkcji dama szuka me­
cenasa, któryby jój pożyczył kilkadziesiąt lub kilkaset 
guldenów obiecując dług ten spłacić ratami; ktoś zno­
wu radby być adoptowanym przez starszą, majętną 
damę i tak dalej w tym guście. Ogłoszenia takie 
wyrobiły sobie najobszerniejsze prawo obywatelstwa i 
cieszą się osobną a liczną klientelą, rzucającą się z a- 
petytem zgłodniałój hieny na ostatnie mokre jeszcze 
karty dziennika. Przyszło dziś do tego, że egzysten­
cja niektórych dzienników zwłaszcza przedmieściowych 
prawie jest niemożebną bez tego rodzaju anonsów i 
temu to przypisać należy, iż redakcja przyciśnięta w 
ten sposób do muru większą część takich ogłoszeń fa­
brykuje na biurku redakcyjnóm, powierzając tę pracę 
piórom zmyślniejszych i bujniejszą obdarzonych fantazyą 
adeptów kunsztu dziennikarskiego!

Najwięcój jednak powabu mają dia Wiedeńczyków 
sprawozdania kryminalne i kulisy a dzienniki, oblicza­
jąc się w tój mierze z gustem estetycznym swych czy­
telników, są na tóm polu niemal nieprześcignione. Nie 
ma tak małego nic nieznaczącego procesu kryminalne­
go, — aby nie figurował w liczne upstrzony doda­
tki w nieustającój rubryce: „Z izby sądowój.“ Cóż do- 
pióro mówić o sprawach, gdzie w grę wchodzą o- 
szustwa, rozboje, morderstwa. . . . Sprawozdawcy są­
dowi piszą w tym wypadku formalne „Sehauler- 
Romane,“ zapełniają niemi całe kolumny dzienników, 
dając w nich dosadni wyraz swym sympatyom lub an­
ty patyom dla obwinionego. Ileż to zbrodniom dały po­
czątek podobne sprawozdania, ile spaczyły umysłów, 
ilu młodzieniaszków ukwalifikowały do krat więzien­
nych 1 ... 4 ..

Śmiało powiedzieć można, że forma i sposób, w 
jaki podaje prasa wiedeńska referaty ze sal sądowych, 
są propagandą najwyższój niemoraluości, i tój to ru­
bryce zawdzięczać w części należy ową demoralizaoyą,

którego uroczysty publiczny pochód wśród po­
bożnych śpiewów przemawia sympatycznie do 
naszej duszy i do naszego estetycznego zmysłu. 
Moglibyśmy powiedzieć dalej, źe proeesye owe 
to starodawny, odwiecznie zachowywany zwy-

'-s?,.L'.rodowo-miejscowy i że niszczyć i od­
bierać." ludowi podobne tradycyjnie zachowane 
zwyczaje i obrządki sprzeciwia się naszemu po­
czuciu sprawiedliwości i uszanowaniu pamiątek 
przeszłości.

Moglibyśmy powiedzieć wreszcie, że wojna 
z tego rodzaju pamiątkami i obrządkami jest 
niczeiń innem.jak znamieniem niwelatorstwa cha­
rakteryzującego najsmutniejsze epoki obłędów 
ludzkich. Przyjmujemy jednakże, nie wdając 

! się w bliższy rozbiór tego, co dopiero napom­
knęliśmy, prozaiczne stanowisko, na jakie dzien- 

; nikarstwo niemieckie sprawę ową przenosi, i po- 
zwolimy sobie słowo krótkie powiedzieć ze sta­
nowiska wygody i interesu publicznego. Z o- 
wymi liberalnymi wojownikami przeciw proce­
syom tna się rzecz po trosze jak z owymi bo­
haterami rewolucyi francuzkiej, co zdetronizo­
wawszy Pana Boga intrenizowali w żywej po­
staci pięknejjjaktorki boginią rozumu, odprawiali 
z nią publiczne proeesye po Paryżu, lub z owymi 
esprits forts francuzkimi, o których Napoleon po­
wiedział, że nie chodząc do kościoła na mszą, wolą 
tymczasem odwiedzać prorokinią Lenormand. Po­
lemizują liberalizm i ofieyalizm niemiecki w swych 
publicystycznych organach przeciw postępują­
cym poważnie, śpiewającym nabożne pieśni na 
cześć Pana Boga czy Pana Jezusa procesyom 
jako przeciw objawom fanatyzmu, zakłóceniom 
publicznego spokoju i przeszkodom publicznej 

‘wygody. Czy jednakże zdetronizowawszy ten 
kult lub chcąc go zdetronizować, nie introni- 
zują .óficyalizm i liberalizm niemiecki kultu in­
nego, którego publiczne objawy na placach i 
ulicach naszych są może zbyt przyjemne, wy­
godne i bezprzeszkodne dia mieszkańców na­
szych? Traktuje się od kilku lat na ulicach i 
placach naszego miasta kult zwycięztw i uro­
czystości prusko-niemieckich. Przeciw obcho­
dowi ich poważnemu i zamkniętemu w grani­
cach należnej przyzwoitości nie mielibyśmy nic 
do nadmienienia, umiejąc sami ocenić cześć i 
wartość pamiątek i wspomnień narodowych. 
Cóż się jednakże dzieje podczas tych zewnę­
trznych objawów nowego kultu księcia kanele-

jaka toczy niższe warstwy tutejszego społeczeństwa, 
wydającego z siebie codziennie cały szereg różnego au­
toramentu zbrodniarzy.

Nie ma dnia, aby kronika policyjna nie zapisała 
kilka kradzieży, rabunków, morderstw, popełnionych 
częstokroć w dzień biały na ulicach najludniejszych. 
Wiedeń w tój mierze może iść w zapasy z Londynem 
a nawet ze stolicą nadsprejską, która w krótkim sto­
sunkowo czasie wyrobiła sobie reputacją, nie mającą 
nic wspólnego z szlachetnemi obyczajami ani bojaźnią 
pańską!

A teatr, a kulisy!... Cóż to za obszerne i ży­
zne pole dla piór, żyjących skandalem !

Wiedeńczyk lubi teatr, choć tylko z daleka, i chę­
tnie się nim interesuje. Prasa hołdując tój słabostce 
zeszła zupełnie ze stanowiska, jakie zajmuje w innych 
krajach dziennikarstwo w obec teatru i dziś więcój nie­
skończenie troszczy się o aktorów a zwłaszcza aktorki 
i baletniczki niż o sztukę i samą instytucyą. Wytwo­
rzył się tutaj formalny kult dla cór Melpomeny i Ter- 
psychory, kult, który ostatecznie szkodzi sztuce i smu­
tne wystawia świadectwo ludziom podsycającym go nie­
ustannie. Każdy dziennik wiedeński ma stałą, nieu­
stającą, o ile możności jak najdłuższą rubrykę, poświę­
coną teatrowi, gdzie w miejscu sumiennój krytyki spo­
tykamy się z apoteozami mierności przedmiejskich lub 
z nowinkami, zaczerpniętymi z prywatnego nie zawsze 
niepokalanego żywota bogiń teatralnych.

Jeden z najpierwszych dzienników tutejszych wy­
stąpił niedawno przeciw takiemu lekceważeniu obo­
wiązków dziennikarskich, wskazując w tój mierze na 
prasę paryzką. I rzeczywiście, w prasie tój nie ma ani 
mowy o podawaniu dzień w dzień wiadomości ze świa­
ta teatralnego; jeden feleton dramatyczny na tydzień a 
w czasach posuchy co 2 tygodnie wystarcza najzupełniój 
dla przepadających za widowiskami scenicznemi Pary- 
żan, a ci posiadają przecież prawdziwie narodową 
scenę, posiadają zrośnięty szczelnie z politycznóm i spo- 
łecznótn życiem narodu teatr, o którym wartoby ob­
szerniej się rozpisać. Paryżanin mówi o teatrze, 
który rzeczywiście coś wart, bardzo mało. W Wie­
dniu rzecz ma się przeciwnie. Teatra świecą pu­
stkami, lecz za to dzienniki pełne są wiadomości za­
kulisowych. Publiczność nie widzi potrzeby uczęszcza­
nia do teatru, lecz radaby dowiedzieć się z dzienników, 
jak tóż grał p. XYZ., a dziennik, któryby nie dostar­
czył o wcześniejszój godzinie najświeższych, ciepłych 
jeszcze ploteczek zakulisowych, uległby niezawodnie 
wielkiój ekskomunice. I taż to prasa ma się nazywać 
heroldem, przewodniczką opinii publicznej?

Kiedy już mowa a teatrze i apatyi publiczności 
do widowisk scenicznych, zapiszę na tóm miejscu, że

rza i powodzeń prusko niemieckich? Mamy 
najczęściej o późnym wieczorze także proeesye 
ale nie proeesye przechodzące z należytą po­
wagą i nastrojem ducha przez ulice i place 
poznańskie, lecz proeesye nieporządnie zgroma­
dzonego tłumu śpiewające krzykliwie Wacht 
am Rhein, strzelające raz po raz nad uszami 
przechodniów z krucic i pistoletów, bawiące się 
raz po raz w publiczne szkandale i wybijanie 
szyb, jak tego widzieliśmy przykład przed trze­
ma laty. Ów kult nowy, przeciw którego wy­
brykom dziennikarstwo liberalne i ofieyalne nie 
znajduje ani jednego słowa nagany, dla którego 
objawów umie się tylko wierno - poddańczo 
entuzyazmować, nie jest zaiste w ulicznych 
swych śpiewach przyjemnym dla ucha, przez 
swe strzały i hałasy głaszczącym dla nerwów, 
przez swe wybijanie szyb wygodnym dla po­
szkodowanych, przez swe łańcuchy trzymają­
cych się za ręce, najczęściej pod dobrą datą 
będących entuzyastów pomocnym do ułatwienia 
swobodnej komunikacyi. Przy szczypcie uczu­
cia prawdy i sprawiedliwości przyznają woju­
jące dziś z procesyarńi dzienniki niemieckie, 
że nasz kult stary, zaczepiany przez nie, jest 
przyzwoitszy i powściągliwszy od ich kultu no­
wego; że nasze proeesye kościelne nie narażają 
ani publicznego bezpieczeństwa, ani publicznego 
spokoju, a że komu ów spokój, wygoda i swo­
bodna komunikacya tak bardzo pożądane, po- 
winienby raczej wziąć pod skalpel krytyczny 
Sedanfajery i różne inne uroczystości tego 
rodzaju odznaczające się hałasami ulicznemi, 
zaczepianiem spokojnych przechodniów, strza­
łami po ulicach i wybijaniem szyb, aniżeli 
uświęcone starodawnym obyczajem miejscowym 
i kościelnym proeesye, które, odprawiwszy po­
chód swój wśród białego dnia i rozszedłszy się 
również za białego dnia, nie dopuszczają dzięki 
celowi i myśli, jakie im przewodniczą, wybry­
ków, do jakich bezkarnego popełniania mnie­
mają się być upoważnionymi uliczni czciciele 
nowego kultu, który dzisiaj w Niemczech za­
panował.

Skarbonki.
Ludzie zwątpiali popadają w bezczynny 

fatalizm, ludzie słabi oddają się nieokreślonemu

w pierwszych dniach czerwca zamkniętą została prze­
ważnie z powodu małego zainteresowania się ze strony 
publiczności opera komiczna.

Ogromnym zbudowana nakładem otwartą zestala 
17 stycznia rb., przeżyła pizeto zaledwie cztery miesią­
ce i dni kilkanaście. Obok apatyi publiczności wiele 
jeszc e innych czynników złożyło się na jój upadek, a 
zle kierownictwo i ciągłe niesnaski w łonie zarządu 
niepoślednią odgrywają rolę w ruinie instytucji, "do 
którój założenia pierwszy powstał pomysł w czasach 
szwindlu giełdowego i królestwa akcyi. Opera ta, 
równie jak i powstały nieco wcześniój teatr miejski 
Laubego są dziećmi giełdzistów, którzy zarabiając w 
swym czasie miliony, łatwo dali się namówić do rzu­
cenia jednej cząstki zdobytego w ten sposób majątku 
na rzecz Dhalii i Melpomeny, tóm bardziój, że wszy­
stko zdawało się za tóm przemawiać, iż przedsiębior­
stwo to świetnie się powiedzie.

Przeszłoroczny krach majowy, ciągłe klęski na 
polu finansowóm i handlowóm atoli d-dy się uczuć i 
teatrom wiedeńskim i odbiły się przedewszystkiem na 
operze komiczuój i teatrze miejskim, którego byt jest 
równie kwestyą krótkiego czasu. W ogóle powo­
dzenie teatrów wiedeńskich nazw7ać się może nie szcze- 
gólnem. . Jedyny wyjątek stanowi opera nadworna, 
która nie uroniła nic z owego uroku, jaki miała od 
samego założenia dla Wiedeńczyków spieszących co 
wieczór w jćj wspaniałe mury, aby popieścić ucho mu­
zyką klasyczną lub pozwolić oku nasycać się czarującą 
wystawą, ślicżnemi dekoracyami. Nawet tea"r w Bur" 
gu, używający dotąd i to słusznie, reputacyi najpier- 
wszój sceny w Niemczech, pada ofiarą ogólnego teatro- 
wstrętu i świeci w porze obeccój przerażająceini pu­
stkami.

Położenie teatrów o tyle jest krytyczniejszóm o ile 
apatya, jaka obecnie się objawia, nie jest chwiiową, 
przechodnią, lecz owszćm jest wypływem ogólnego 
stanu, zrodzonego oatatniemi przewrotami a póki stan 
ten siei nie poprawi, na co, mówiąc nawiasem, wcale 
się nie zanosi, dotąd trudno marzyć o usunięciu gra­
sującego na tóm polu przesilenia.

Nieco pilniej niż do teatru uczęszcza tutejsza pu­
bliczność na szczególniejszego rodzaju wystawę. Mamy 
tu na myśli wystawę urządzoną przez zarząd zakładu 
obłąkanych na Bsunnlfeld. Wystawa to nieimponując:-. 
ani bogactwem ani świetnością, owszćm skromność jój 
zaletą; wystawione okazy uie zalecają się bynajmniój 
artystycznóm a tóm mniój mistrzowskióm wykończeniem, 
zwykłe to codzienne przedmioty: rznięte delikatnie cy- 
garnice z morskiój piany, jakie znaleźć można w pier­
wszym lepszym sklepie, misternie zrobione ramy, obra­
zy starannie wprawdzie malowane, ale nięmogąee sobie
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mesyanizmowi, który łudzi się nadzieją, nadzwy­
czajnej jakiejś pomocy, nie wiedzieć, zkąd i kie­
dy przybyć mającej. Ludzie czujący swoją 
godność i siłę do życia próbują sił własnych i 
czynią, co w ich mocy, co powinni.

W dzisiejszem położeniu naszem jest to 
pocieszającem zaiste zjawiskiem, że fatalizm nas 
nie ogarnia, ani też mdłemu mesyanizmowi nie 
ulegamy, owszem w miarę piętrzących się prze- ' 
ciwności do własnych sił się zwracamy i sami 
sobie pomćdz się staramy. Wszystkie pisma 1 
nasze, ile ich jest zdolnych do swobodnego wy- : 
powiadania woli i przekonania naszego społe­
czeństwa, odpychają wszelkie mrzonki, wszelkie ' 
złudzenia a nawołują do skupienia sił i pracy ' 
nad sobą samym, jako do jedynego racyonal- I 
nego i niezawodnego zadatku przyszłości.

Nie dość przecież wołania, potrzeba raczej 
czynu. Nie dość też prawić o potrzebie oświaty, 1 
nie dość powtarzać: „trzeba się uczyć, — mi- j 
nął wiek złoty“ — lecz należy przystąpić do 1 
uczenia tak w czynnem jak biernem tego sło- ‘ 
wa znaczeniu tj. trzeba się szczerze zabrać do , 
uczenia samego siebie i innych.

Prawda, że dziś trudniejsza z tą nauką 
sprawa, gdyż zewsząd złe się na nas wali, u- 
mysły zatrważa, coraz to nowym a bolesnym 
ciosem w przekonania, uczucia i warunki ży­
wotne nas razi a równocześnie środki i możność 
do nauki nam odbiera. Wśród tych przeciwno­
ści jedyną obroną hart niezłomny, siła przeko- ‘ 
nania i łamanie się z zawadami, aby mimo 
przekorności położenia wykształcić dane nam 
obficie zdolności, nabrać jak najwięcej nauki, j 
przyswoić sobie tegoczesny postęp i stanąć jako 
rycerz od stóp do głów zbrojny do tej nowo- ■ 
czesnej walki, do której zewsząd nas wyzywają j 
a która się toczy ręką i głową o każdy chleba ' 
kawałek, o każde prawo dla duchowego i cie­
lesnego człowieka.

Komuż tu na myśl nie stanie mała nasza 
liczba? Z jednej strony polityczne położenie 
na trzy nas podzieliło oddziały, z drugiej brak 
oświaty ogranicza walkę na małą garstkę świa- 
tlejszych, podczas gdy masy ludu, lubo chęci , 
dobrej pełne, dla nieświadomości swojej należy- j 
cie do walki stawać nie mogą. I ztąd też to ■ 
pochodzi owo powszechne wołanie oświaty ' 
ludu. s

Weźmy się przeto szczerze do tego dzieła, 
zajmijmy się oświatą ludu: dzieło to, to nasz 
własny obowiązek, własnemi siłami podjąć i 
zadość uczynić mu należy.

Gdzie potrzebujących tak wielu, tam wiel­
kich także potrzeba środków i wysileń. Jeden 
środek, jeden organ ku temu już mamy, a tym 
jest Towarzystwo Oświaty ludowej. Wyposażmy 
je przeto w dostateczne siły tak moralne jak 
materyalne.

Niechże ludzie kochający swój naród, wie­
rzący w własne i narodu siły, ludzie zdrowego 
rozumu i serca podadzą sobie ręce, połączą się 
w tern Towarzystwie w zastęp zgodny i świa­
domie do wzniosłego celu dążący, pracujący 
spokojnie ale wytrwale, legalnie ale i nieustra­
szenie, a wtedy będzie, co może, co być powin­
no, skoro każdy powinność swoją spełni.

Tak samo niech całe społeczeństwo, każdy 
członek naszego narodu w obrębie działalności

rościć pretensyi do pomnikowćj wartości; piękne hafty, 
słowem okazy, na które gdzieindziej wcale nie zwra­
całoby się uwagi a które w miejscu w jakiem je oglą­
damy, mimowoli krępują naszą uwagę a im dłużej i 
bacznićj im się przypatrujemy, tóm większe budzą w 
nas zajęcie. Przedmioty bowiem wystawione tutaj na 
widok publiczny nie są owocem prawidłowo rozwijają- 
cćj się sztuki lub rzemiosła, lecz stworzyła je ręka nie­
szczęśliwych, którzy, dotknięci straszną niemocą umy­
słową, wloką w zakładzie obłąkanych resztki mizerne­
go żywota. Mała ta wystawa, pierwsza w swym ro­
dzaju, z tego także powodu na szczególniejszą zasłu­
guje uwagę, iż sama jedna zdolną jest złożyć świade­
ctwo o zbawiennym postępie humanizmu w naszćm 
stuleciu a .zarazem wymownym jest dowodem zupeł­
nego na tem polu przekształcenia psychiatrycznćj me­
dycyny. Wystawa rozpadła się na trzy grupy; pier­
wsza obejmuje utwory obłąkanych, druga wykazuje 
cały szereg przedmiotów dających świadectwo o nad- 
ludzkićj nieraz sile nieszczęśliwych w chwili paroksy­
zmu, ostatni zaś oddział ma na celu zapoznanie widza 
z mieszkaniami, ubiorem obłąkanych, nie mniój z spo­
sobem, w jaki z nimi się tutaj obchodzą. Aby zaś 
uwydatnić należycie ów kontrast objawiający się mię­
dzy dawniejszym a nowoczesnym sposobem leczenia 
dotkniętych chorobą umysłową, wyst iwiono różne przy­
rządy, które raczćj przypominają świętą inkwizycyą 
aniżeli środki, za pomocą których możnaby przywrócić 
zwichnięty umysł do równowagi. Oddział pierwszy, li­
czący 215 numerów obejmuje wyłącznie prace obłąkanych; 
prace te wykonane zostały pod okiem lekarzy zakładu, 
którzy, sądząc z tego na co patrzymy, zasłużonćj w 
świecie zażywają reputacyi. — Uderzają tutaj z arty- 
stycznćm poczuciem i pewnćm mistrzowstwem wyko­
nane obrazy głośnego niegdyś w Wiedniu malarza 
Kratkyego, ucznia Fuehrcha. Szereg płócien, nad któ- 
remi czas dłuższy pracował utalentowany artysta, zdobi 
salę a utwory te same przez się nie noszą na sobie 
piętna obłąkania, ani zdolne są pouczyć widza o owej 
otchłani, w jakićj zagłębił się umysł biednego artysty. 
Porywającym i pełnym smętnego nastroju jest przede- 
wszystkićm obraz pod napisem: „W kaplicy domu 
obłąkanych.“ U ołtarza stoi kapłan i czyta mszą św. 
Złociste promienie słońca, wpadając pełnym strumie­
niem przez gotyckie okna, mięszają się z wznoszącym 
się obłokiem dymu ofiarnego i nadają tym sposobem 
obrazowi ton dziwnie uroczy, przyjemny. W kaplicy 
siedzą, stoją lub klęczą obłąkani. A jakżeż ujął poje 
dyńcze fizyognomie artysta również obłąkany! W ka­
żdą z nich choć na pozór bezduszną pełną wlał duszę 
i odbił całe piekło cierpień, z jakich składają się lata 
całe, miesiące, tygodnie, dnie, minuty istot pogrążo-

wspomnianego Towarzystwa przyczynia się i ma- 
teryalnym datkiem do pomnożenia zasobów tej 
instytucyi, która przecież z piasku bicza nie u- 
kręci ani z niczego nic nie stworzy. — Ro­
sną przeciwności, odpowiednio temu rosną ! 
potrzeby — niechże również rosną < ki, 
niech to właśnie będzie owem potni •; sa­
memu sobie, że w miarę wzmagający, i. : po­
trzeb zanosimy obfitsze środki na ich zaspoko­
jenie.

Większy udział w Towarzystwie przyspo­
rzy sił moralnych, powiększy liczbę członków
a przez to i sumę składek. Na tóm przecież 
nie dość jeszcze. Należy się wszelkiemu sposo­
bami starać o przyczynienie i nadzwyczajnych 
dochodów Towarzystwa, gdyż i nadzwyczajne 
przeciwności, które nas prawie co dziel spcty 
kają, nadzwyczajnych, nieprzewidywalnych wy­
magają środków ratunku a więc wyda sów.

Ku temu proponujemy urządza 
wieszanie w każdym domu polskim skar­
bonki.

Do skarbonki tej wpłynie ofiara dobrego 
serca, miłosierny datek bogatszego -¡cia, wy­
grana z jakiego niewinnego zakłada ' o : 
mnej gry towarzyskiej, nałożona v towarzy­
stwie kara za jakie tam przewinieni- 
ofiara z niespodzianego wziątku lub . eosz • 
czynny za doznane dobrodziejstwo, wr 
skromna składka przy nadarzającej si opoet co 
ści. Słowem skarbonki te niechaj weźmie w ooRem 
nasz poczciwy dom polski i jego >ćir 
ochmistrzyni, niechaj weźmie je pani domu 
Polka, a będą jej pomocniczkami & . ;iic 
opiekuńczemi dorodne córy — przyszłości . o 
dzieją.

W taką zdawszy skarbonki nasze opiekę, 
o ich los i byt dobry jesteśmy spokojni SR w 
kilka już tylko o przydatności taki go u ’.,; ii 
nia dorzucimy na zakończenie.

Towarzystwo oświaty ludowej potr-.ebnje 
członków i większych dochodów, >dyż wielkie 
oczekują je wydatki, ale potrzebu
dziej jeszcze, aby się stało instytu . ’ 
umiłowaną u wszystkich, w każdej \ spo­
łeczeństwa. Jedni powinni widzieć •fnión 
go wyręczyeiela i organ do spRaienia naj­
świętszego obowiązku, do spłaceń a t 
dawna zaciągniętego, drudzy znowu opieka , 
i brata niosącego chleb duchownego 
plenny siew na chleb doczesny. 'ov 
oświaty powinno tedy być w myśli, 
na języku u wszystkich w każdej ci 
przestannie.

Skarbonki będą je przypominały, fi, 
czyły i prawiły przez usta Polek 
długu, o świętym obowiązku, o łatwi 
czynienia się do wzniosłego dzieła, 
razem o potędze własnych sił nasz 
mają nam wywalczyć przyszłość z: 
cyonalnej, postępowej oświaty, nab; 
nawału przeciwności własną zarai < 
możeniem samemu sobie.
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Wiadomości urzędowe.
Asesor sądowy dr. prawa Norden w ' 

rach mianowanym został rzecznikiem przy sąd 
w Bytomiu i zarazem notaryuszein w obwrd&i

nych w bezdennym pomroku.
Obok ułożono przedmioty, na który 

ka szaleńców w chwili budzącego się w ni< 
Tu widzimy sztaby żelazne długio 6 stć 
cal jeden i grube cztery linie, pogięte 
trzciny. Tyle olbrzymiej siły dowiodła 
dziestoletnia dziewczyna. Połamane łyżk 
czynią, pogięte blachy i drzwi por,zbi 
jakie wyobrażenie o nadludzkiej sile poj 
leńców. A bezpośrednio z powyższtmi 
dują najdelikatniejsze bałty i rzeźby w 
tychże samych obłąkanych. Ile to czas;, 
biegów potrzeba było, aby zniewolić chot 
nia się regularnemu zatrudnieniu, będące 
warunkiem powrotu do zdrowia. Prze 
stawie pisma i rysunki, nie rzadko żale, 
prawnością i wykończeniem.

Przed kilkoma dniami zwiedził wys 
cały zakład cesarz, był w pracowni Ki 
mawiał z obłąkanymi, przyczem nie ol 
scen tragi-komicznych, i wyraził się jak 
o urządzeniu całego zakładu.

Jedną z straszniejszych plag, jaka l 
stein rozrasta się na tutejszej niwie, jest 
bójstwa. Wiedeń nietylko, pod tym w. 
duje innym stolicom, lecz zastraszające ro 
zeszłym miesiącu n. p. odebrało sobie ży 
między któremi kilka znajdujemy kobiet, 
ce samobójców wszystkie niemal repre 
stany, przeważa stan rękodzielników i r 
szeregach których od czasu ostatniego 
rozgospodarowała się w sposób okropny, 
tywem popychającym nieszczęśliwych do 
kroku jest w pierwszój linii brak utrzym
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szłym tygodniu uległ grasującćj tśj mar 
sarz ekonomiczny Sommerfeld, redakt 
ekonomiczno finansowego tygodnika p. 
m i s t. Co spowodowało tego publicystę 
lat tyle walczył nieustraszenie przeci 
jącój się tu wszędzie korupcyi, — 
się na własne życie, — dotąd jest 
nćm. Przeciwnicy zmarłego, dotknięci } 
do żywego, rozpuszczają pogłoski, jakob 
f e 1 d nie mógł w czasach ostatnich opi. 
eom złotego kruszcu i poszedł za ogólnym 
który przyprawił go o bardzo'znaczne stra.y 

Sommerfeld dał się poznać przed 
artykułami i rozprawami propagującemu pis 
ministra p. Scbäfflego, który na l

nego w Raciborzu z przeznaczeniem mu Mysłowic na miejsoe 
zamieszkania.

(■) irespondencye Dziennika Pozn.

Z miasta, 12 czerwca.
(P. dr. Geist górą!)

(aw.) P. dr. G e i s t dyrektor tutejszej szkoły re- 
ćj, choć niedawno pełni te obowiązki, tak się już 
inaczył, iż dziwić się należy, że władza jego zwie- 
hnia nie ocenia tych jego zasług i trzyma go na 

Rjscu, na którćm tyle zdziałał. Czyż kontry bucya 
< tówek, z któremi mówiąc nawiasowo, nie wiadomo 

dziś dzień co się stało; czyż owe przepisy szkólne, 
>re wywołały zaszczytną dlań korespondencyą ze 
ony jednego z opiekunów uczni a następnie i po­
wałę dlań ze strony prow. kolegium szkolnego, czyż 
iglanie jednego z nauczycieli do wykładu religii, 
yż owa urzędowa statystyka, wedle którój od razu 
zystkich Polaków na prawowityeh Germanów chciał 
zefabrykować, nie są czynami, które wymownie 
iadczą o jego gorliwości pedagogicznćj, a nadewszy- 

ko jego takcie?!
Do zasług tylu w dniu dzisiejszym dorzucił jeszcze 

Iną gałązkę, nie mniejszej jak poprzednie wartości, 
óż dziś wydał rozporządzenie, ażeby bibliotekarz p.
, J. uczniom Polakom trzech wyższych 
,as nie wydawał z biblioteki książek 
<»lskicli do czytania.

Na jakićj zasadzie p. dr. Geist wydał takie roz­
rządzenie — nie rozumiem, pewne tylko, że p. dy- 
ktor zamiast szkołą i celami pedagogicznemi zajmuje 
; polityką i jćj kwasami i pragnie być najgorliwszym 
iczby der Kampf t reuen; a dla pozyskania sobie 
go tytułu nie waha się wydawać smutnego rozporządze- 
a, którego nie potrzebujemy oceniać — tak samo przez 
; jest wymownem. Na bibliotece szkólnej, gdz^e są 
iążki polskie, powinienby jesz ze dla ukoronowania 
?ego dzieła pan dr. Geist kazać przybić napis: 
e n e n a.

Czy jednak władza szkólna wie o tóm rozporzą- 
,;eniu — czy zgodna jest z nióm — pytam się i 
agnę ze strony jćj odpowiedzi.

Wrocław, 10 czerwca.
udność polska i gazety liberalne niemieckie. — Towarzystwo 

przemysłowe.)
(W.) Korespondent poznański do tutejszój S c h 1 e- 

sche Presse rozsiewa o ludności polskiój Księ- 
wa i Prus Zachodnich najdziwaczniejsze wiadomości 
przychodzi wreszcie do przekonania, co za nim cho­
in wszystkie dzienniki niemieckie powtarzają, że Po- 
cy, widząc dziś jedynie w ultramontanizmie zbawie- 
e, stali się wrogami liberalizmu i nowszych teoryi 
¡litycznych i społecznych. Korespondencye poznań- 
:ie do tutejszych gazet poniekąd mają dla nas zna- 
enie, z nich bowiem czerpią wiadomości o ludności 
ńskićj inne gazety niemieckie — takióm tedy kory- 
m błędne pojmowanie rzeczy polskich płynie dalej i 
Iziela się całój publiczności niemieckiój. Poważniej- 
ćj rozprawy o stosunkach polskich, coby świadczyła 
bezstronności, napróżno szukasz po gazetach mienią- 

rch się liberalnemi, i jeśli glinie, to w socyalnych lub 
¡stępowych głos oburzenia raz poraź usłyszeć można 
i gwałty, jakie na ludności naszój dokonywa naród 
*r excellence światła i filozofii. Nie kusimy się wcale 
v udowodnienie korespondentom do gazet niemieckich, 
k fałszywe mają o stosunkach polskich pojęcie, bo 
a to szkoda czasu i atłasu — rzeki ks. Bismarck — 
dność polska zgermanizowaną być musi — tłuszcza 
teligencyi chwyta więc za wszelkie środki, aby mi­
rza słowo w czyn się zamieniło. Czy postępowanie 
kie zgadza się z prawdziwym liberalizm em, czy kon- 
ytucya na tern nie cierpi, są to pytania, na które 
leralizm niemiecki nie zważa, bo celem jego zlanie 
łój ludności zamieszkałej w obrębie nowój rzeszy w 
dnę narodową i religijną całość. Odtąd wszystko, co

go redaktora Oekonomist wzniósł się na najwyż- 
y szczebel hierarchii urzędniczój, niemniój owym sła­
nym procesem wytoczonym tygodnikowi O e ko no m i s t 
¡lego kanclerza austryackiego br. Beus ta, zniewolo- 
ego do tego najostrzejszemi a i usprawiedliwionemi
■ rzutami, — podniesionemi przeciw niemu przez po­
żenione pismo. — Sommerfeld zeszedł z tego 
piata ubogim, pogrzeb przeto jego odbył się kosztem 
teiszearo stowarzyszenia dziennikarzy i literatów p. n. 
j o n o o r d i a.“

Korzystając z przywileju, jaki przysługuje kroni- 
rzom, przeprowadzam czytelników z ponurój wido- 
ni zapełnionój skrawionemi cieniami samobójców do 
eco weselszego przedmiotu. Materyi do niego dostarcza 
8 kto inny jak Jego Szachowska Mość Nasr-ed-din, 
ól królów. Czytelnikom pozostaje n’ezawodnie jeszcze 
pamięci przeszłoroczna peregrynacya Szacha po Euro- 
3 i jego pobyt w Wiedniu w czasie wystawy między- 
rodowój. Otóż władca perski, powróciwszy do swój 
>licy i odetchnąwszy nieco po trudach dalekiój po- 
óży, zabrał się do spisywania wrażeń odniesionych 
czasie wędrówki po krajach niewiernych. Część 

?ch pamiętników ogłoszoną została czcionkami na- 
.'ornój drukarni w Teheranie, a obecnie urzędowa

■ zeta wiedeńska zamieszcza w tłumaczeniu te ustę- 
py, które odnoszą się do pobytu brata słańcą na 
z,; mi austryackiej, a zwłaszcza w stolicy Przedlitawii. 
Jeśli pamiętniki te są istotnóm zwierciadłem wrażeń 
zaczerpniętych z zetknięcia się z światem cywilizówa-

m, w takim razie monarcha perski nie wiele sko­
łatał z pobytu w Europie. Myśl jego rzadko tylko 
erowaną jest tutaj ku poważniejszym, wznioślejszym 
zedmiotom, owszem nie wznosisię prawie nigdy nad 
siom codziennego życia i odsłania nam człowieka, 
<ry formami należy do świata cywilizowanego, w du- 

szy jednakże nie jest niczóm więcój jak półbarba- 
«ńcą.

Autor pamiętników, choć nie wybredny gastronom, 
zegółniejszy ma respekt dla potrzeb własnego żo- 

dka i jemu to wiele w pamiętnikach poświęca miej- 
a. Obok tego nie zapomina o zabawach i rozrywkach 

szczególniejszóm upodobaniem rozpisuje się o ... 
ecie wiedeńskim, gdy tymczasem wystawę między- 
•odową kilkoma zaledwie zbywa słowy. Do jakiego 

stopnia zachwyciły naszego króla królów zgrabne tan- 
rki, świadczy ustęp końcowy, poświęcony przedsta- 
icniu baletu „Fantasca:“ „Zaprawdę nie ma pióra,

. ćre umiałoby opisać godnie wszystkie te piękności, 
'•iimo że od kilku godzin nic nie jadłem, pragnąłem,

’ przedstawienie przeciągnęło się jak najdłużój. Wre- 
ie i koniec. Cesarz odprowadza mię do powozu, 
ę na kolój, dostaję się nią do mojój rezydencyi,

ułatwia dojście do celu, uchodzi za dobre, bo cel wy- 
żój nadmieniony, przez Niemców za szlachetny uważa­
ny, środki wszelkie uświęca.

Tutejsze Towarzystwo przemysłowe polskie urzą­
dza w sobotę dnia 13 czerwca w Café restaurant teatr 
amatorski i zabawę. Dochód czysty przeznaczony jest 
na kasę chorych. Świeży ten znak życia daje nam 
rękojmią, że Towarzystwo i nadal, mimo rozlicznych 
przeszkód i niezgody, która w łonie jego wybuchła a 
którą podtrzymuje nieznaczna liczba członków, rozwi­
jać się będzie pod przewodnictwem p. Bauma, że chwi­
lowe nieporozumienie, któróm się od pewnego czasu po­
woduje kilku członków, ustąpi miejsca dawnój harmo­
nii i solidarności. P. Baum od lat, jeżeli się nie my­
limy pięciu, dzierżąc urząd prezesa, przyczynił się w 
wysokim stopniu do rozwoju Towarzystwa, i jeśli To­
warzystwo dziś istnieje, nie kogo innego, jak jego w 
przeważnój części to zasługa. Zdanie to podziela ka­
żdy, co bliżój obeznany jest z kolejami i trudnościami, 
jakie Towarzystwo zwalczać musiało. Ubolewać zatćm 
wypada nad tymi, którzy zamiast pomagać do rozwoju 
i siły jednoczyć, rozdwojenie siać usiłują.

KRÓLESTWO POLSKIE.
W sprawie tak zwanego pojednania się Polski 

z Rosyą podajemy tu, wedle tłumaczenia korespond. 
z Wołynia do Czasu, glos Kijewlanina. Po 
tóm, cośmy w sprawie tćj powiedzieli, nie będziemy 
wdawali się w nowe dyskusye zwłaszcza z K i j e w 1 a- 
ninem, pismem, nawiasowo mówiąc, subweneyono- 
wanćm przez rząd rosyjski, pismem, które nie zdolne 
jest wznieść się nad prosty pogląd stupajki. Umie­
szczamy go jedynie dla tego, aby poznajomić czytelni­
ków naszych z poglądami na sprawę, o którój mówi­
my, ofieyalizmu rosyjskiego, który co do siły, wpływu 
a nawet i liczby jest dość potężnym.

Artykuł Kijewlanina brzmi, jak następuje:
„W ostatnich czasach co raz głcśniój i co raz 

częścićj rozlegają się w polskiój prasie wyzwane nie- 
zwałczoną siłą ostatnich wypadków, głosy o tóm, że 
jedyny środek dla Polaków ocalenia swojćj etnografi- 
cznćj osobistości, zawiera się w- zlaniu się zupełnćm z 
¡aństwową osobistością jednoplemiennćj z nimi Rosyi.

Czy dobrowolne lub nie, to przyznanie, w każ­
dym jednak razie jest pocieszające dla tego, że natu­
ralne. ...

Pospieszamy objaśnić się; jest ono nawet pożąda­
ne i rozumne tylko w tym razie, jeżeli po za nióm 
nie kryje się żifina myśl utajona.

Spodziewamy się, że nam nikt nie zechce poczy­
tywać za winę tego zastrzeżenia, dla tego, że jeśli ro­
zumny Polak na nowo podaje rękę tćj, którą wprzód 
odtrącił, to i Rosyanowi wolno być oględnym, to jest 
nie powtarzać tego co było, i przyjmując wyciąganą 
do niego z konieczności rękę dołożyć starania, 
aby wypadki lat 30 i 60 nie wznowiły się więcej.

Na tóm przyznaniu nowego rozumnego zwrotu 
w opiniach polskiej prasy możnaby było poprzestać.

Lecz polskie dzienniki idą dalej. Dziennik 
Poznański (nr. 103) powtarzając sympatyczne o- 
dezwy rosyjskiój prasy o wymierzonym zwrocie, nie 
bez żółci jednak twierdzi o rosyjskiej prasie, że ta ni­
gdy nie formułuje ostatecznie swojćj opinii i swoich 
żądań politycznych. Dziennik szczególnie zarzuca 
rosyjskiój prasie, że nie daje zupełnie swego programu 
,e o b y istotnie z swój strony Rosyanie 
chcieli uczynić z Polską ijaką wzglę­
dem nićj politykę doradzaliby swemu
rządowi’“

Dziwny zarzut, a jeszcze bardzićj dziwniejsza kwe- 
slya, na którą najwłaściwićj będzie odpowiedzieć zapy­
taniem, o jakićj Polsce mówi Dziennik Poznań­
ski? Wszakże Polski na politycznćj karcie Europy 
niema. Jakaż może być doradzana polityka względem 
tego czego niema?

Są tylko rosyjscy, pruscy i austryaccy poddani 
polskiego pochodzenia. Ich położenie oznaczone jest 
w każdćm państwie stuletni prawami. Zapytywać o to,

gdzie czeka na mnie wieczerza. Spożywszy ją poło­
żyłem się spać. Spałem, chwała Bogu, d brze.“ — 
W ten mniój więcój sposób wszystkie k< ńezą się opisy.

Ciekawym również jest opis spotkania się Szacha 
z hanowerską rodziną królewską. „Wysiadłem — czy^ 
tamy tutij — podułem królowi rękę i rozmawiałem z 
nim w tonie najprzyjaźniejszym. Małżonka króla, kobieta 
średniego wieku, ma sławę bardzo rozumnćj. Córka 
jest niezwykle ładną, uprzejmą i dobrze wychowaną.... 
Widok króla sprawił mi boleść niewymowną, był to 
bowiem potężny kiedyś monarcl a, który wielkie po­
siadał skarby, mnogo miał żołnierza i panował szczęśli­
wie. Ponieważ atoli cesarz niemiecki postanowił różna 
kraje niemieckie w jedno połączyć państwo, zniewolo­
nym był rozpocząć wojnę przeciw królowi, przyczóra 
szybko pokonał jego wojska. Kraj tego króla stal się 
cząstką Prus, poczćm pozbawiony korony monarcha 
udał się wraz jz częścią pięknego swego skarbu do Au- 
stryi, gdzie dotąd przemieszkuje. Nie dość na jednćrn 
nieszczęściu, król do tego jest ślepym na oba oczy. 
Jak mi powiadano, w dzieciństwie już nie domagał na 
jedno oko, a bawiąc się woreczkiem napełnionym zło* 
tem, czy czćmś podobnćm uderzył się tak nieszczęśli­
wie w zdrowe oko, że i na to wkrótce zaniewidział.“

Pierwszy egzemplarz ciekawych tych pamiętników 
przywiózł z sobą pewien lekarz austryacki zamieszkały 
w Teheranie a przybyły do Wiednia, aby wziąć udział 
w kongresie międzynarodowym sanitarnym. Kongres 
ten będzie dalszym ciągiem konferencyi międzynaro- 
dowćj, jaka zebrała się po cholerze r. 1866 na wnio­
sek Francyi w Carogrodzie a to celem obmyślenia 
środków zaradczych przeciw epidemiom w ogóle a w 
szczególności cholerze, którój etapy coraz więcój dajji 
się ^ve znaki całój Europie. Ponieważ podówczas nie 
osiągnięto nic w tćj mierze stanowczego, przeto zawe­
zwał zeszłego roku hr. Andrassy wszystkie rządy eu­
ropejskie i amerykańskie do podjęcia na nowo zadali 
konferencyi carogrodzkićj, wskazując jako miejsce obrad 
Wiedeń. . ..

Kongres wiedeński zajmie się w pierwszój lim} 
środkami zaradczemi przeciw cholerze i żóltćj febrze J 
zaproponuje, o ile wiadomo, urządzenie kwarantan 1 
między - narodowych komisyi zaradczych. Uchwały 
ostatnich byłyby nieodwołalne dla każdego państwa 
biorącego udział w kongresie.
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¡¿i się trzymać polityki względem nich? Znaczy 

rzucać na wiatr słowa.
0 gft nakoniec rozrzuceni po Europie i Ameryce 

emigranci. To są mówiąc w istocie, ludziei
«ględem swoich prawnych rządów wyjęci z pod

Jeżeli Dziennik rozumie ich pod słowem Pel­
to kwestya przez niego stawiana, przypuszczamy,fea,(niogłaby się do nich stósować, gdyby tenże dzień- ! ,,Kaubervolkdalej znaczenia Austryi ze stanowiska 

L oie stawiał tych szukających utraconćj ojczyzny ; humanitarnego, podnosząc przedewszystkiem, że Pula- 
Jzi na stanowisku jakiójś państwowój osobistości pro- i cki żałuje dziś słów wyrzeczonych r. 1848 a tyle roz- 
#oującćj sojusz i chcącej zawrzeć traktat na pewnych : głoszonych słów: , gdyby jeszcze Austryi nie było, 
Jomych warunkach. ) należałoby się spieszyć w interesie ludzkości aby ją
Nikomu to nie jest tajnem, a w tćj liczbie i poi- i utworzyć.“ Nie brak w publikacyi tćj także wycieczek 

j,'dj prasie, że Polacy tylko z nieuchronnćj ko- ! przeciw Młodoczechom. Palacki protestuje przeciw 
¡gczności zwracają sę dziś ku tej Rosyi, którą twierdzeniom Młodoczecków, jakoby obecni przowódzcy
, mocy głęboko w nich wszczepionej nauki mesya- 
¡jinu nazywali dotąd złym i tamującym żywiołem 
jowiańszczyzny, przeciwstawiając ją Polsce dobrój, 
¡ogacój Słowiańszczyznie odrodzenie żywiołu tego, 
„riicają ®ię oni ku Rosyi dla tego, że wszystkie ich 
udzieje na innych spełzły, i dla nich po ostała sarna 
lito Rosy a.

Jeżeli tak jest, to czyż może być mowa o poje- 
¡9Diu? mówiąc prawdę, oni mogą tylko błagać o 
'^baczenie i zapomnienie tego co było.

Kto wspomina o przeszłości, temu trzebaby wy- 
|nd oko, mówi rosyjskie przysłowie. Jest ono pra- 
dziwe, bo wzbrania wspominać lecz zapominać nie 
.¡brania.

Kosyanie mogą tylko nie wspominać, lecz jak oni 
jk i Polacy nie powinni zapominać przeszłości.

Związek zawarty pod warunkiem wzajemnego 
jezapominania, w istocie będzie daleko trwalszy i 
[iśkjszy niżeli zawarty na nieroztropnem zapo- 
inieniu.

A przy takióm zastrzeżeniu i odpowiedź w kwe- 
lyi postawionćj przez Dziennik Poznański 
grdzo prosta.

Polski w istocie nie ma i Rosya jćj wskrzeszać 
ie będzie. Polacy mogą zachować swoją osobistość 
biograficzną o tyle tylko, o ile ona przeszkadzać im 
iie będzie, być wiernymi poddanymi jjtosyi na równi 
każdym Rosyaninem co do praw i obowiązków. Po- 

¡zucie się do obowiązków same z siebie rozumie się 
>owinno być pierwćj.

Na to nie starczą słowa, czynów potrzeba. Naj- 
lierwszym jest, aby zaniechać myśli o jakichkolwiek 
(»runkach, wyraźnie mówiąc, prawo do tego 
itracone. Należy więc bezwarunkowo się 
¡jednoczyć.

Polacy emigranci mogą kiedy się im podoba nie 
[»zumieć tego. Lecz ich współplemiennicy, którzy 
mieszkają w Rosyi powinni znać dobrze i rząd i na­
rad rosyjski o tyle, aby uwierzyć temu, że z tego bez­
warunkowego zlania się lepiej dla nich być może.

Szczerze witamy powstający pojednawczy kierunek 
ralskićj prasy. Lecz ... w naszych rachunkach z Po­
lkami myliłby się bardzo ten, któryby się chcial trzy- 
nać przysłowia: że lepsza jest zła zgoda, a- 
liżeli dobra kłótnia.

W tym przypadku podobną jest tylko dobra zgo­
ła, zła bowiem może tylko wszelką niezgodę uwie- 
znić.“

NIEMCY.

® Hcfllu, 12 czerwca. Prasa niemiecka zajęta 
irzeważnie sprawą rewizyi u socyalistów berlińskich, 
tórych papiery zabrane, obfity podobno podadzą ma- 
eryał do wytoczenia procesu o zbrodnią stanu. Zna- 
ly poseł parlamentu niemieckiego p. Hasenclever, tak 

odzywa z powodu rewizji w ostatnim numerze N. 
iociał Demokrat: „Środki policyjoe przeciwko 
liemieckiemu stowarzyszeniu robotników z każdym 
Iniem się podwajają. Nie traćmy jednakowoż odwagi. 
Siechaj nikt nie myśli teraz o żadnem rozdwojeniu; 
pokażmy odwagę w obec wspólnego nieprzyjaciela, 
lednomyślne działanie więcój jest teraz potrzebne, niż 
kiedykolwiek. — Najwyższy zarząd pocztowy wydał 
pod dniem 9 b. m. do wszystkich władz pocztowych 
rozporządzenie, że ponieważ z dniem 1 lipca ustaje 
•płata stempla od dzienników, wszelkie postanowienia 
dotychczasowe a odnoszące się do obrachunków stem-
”a tracą moc obowięzującą.

Berlińska Post zamieszcza artykuł, jak tutejsza 
stdeutsche Ztg. zaręcza, pióra posła Hundt v.

1 Hafften pod tytułem: Dla czego W. Ks. Poznańskie 
kk wolno postępuje pod względem ekonomicznym, w 

! którym autor znanemi już dla czytelnika naszego uwa- 
1 jgaini przekonać usiłuje, że postęp na drodze materyal- 
* tój naszego Księstwa większym będzie, skoro zapro­

wadzoną będzie ordynacya powiatowa, Zgadzają się 
’ tóż na wywody powyższego artykułu pisma berlińskie, 

Podnosząc, że bez ordynacyi powiatowćj ordynacya pro- 
’■neyonalua nie może być u nas zaprowadzoną, ale 

ną zarazem udarować nasze Księstwo taką ordy- 
a powiatową, któruby o ile możności jak najwię-

1 wą zapewniała przewagę ludności niemieckićj. Zda- 
lle nasze już tyle razy wypowiedzieliśmy w tym 
ltzedmiocie, że dłużćj zastanawiać się nie będziemy

artykułem berlińskiój Post.

AUSTRYA I WĘGRY.

# Wiedell, 10 czerwca. Jeśli nad kim czuwa 
Patrzność, to niezawodnie nad dziennikami. Tak mo- 

! powiedzieć o sobie prasa wiedeńska, którćj, gdy naj- 
tardziój poczęła się dawać we znaki pora ogórkowa, 
!Padła niespodzianie jakby manna z nieba publikacya 
’"‘komitego bistoryografa narodu czeskiego P a 1 a- 

tego. Jak wiadomo wydał tenże jeszcze w ubie- 
01 roku zbiór pisanych w języku czeskim artyku-

w którym umieścił zarazem słowo pożegnalne do 
jjtodu czeskiego, cytowane tak często w prasie nie- 
¡1(>?kiój jako testament „ojca Palackiego.“ Testament 
.°« uzupełnionym został kodycylem, gdyż przed kilku 
darni wyszedł z pod prasy nowy zbiór pism i memo- 

iMów Franciszka Palackiego pod zbiorową nazwą 
wedenkblaetter“, w którym sławny historyk i mąż 
anu poświęca tćj sprawie dłuższe słowo polemicznćj 
^ważnie treści. Ostatnia publikacya, oraz liczne pi- 

a i artykuły, sięgające czasu przed rokiem 1848, 
udowodnić, iż polityczny przewodnik narodu 

i,) eg° jeszcze przed sejmem kromieryzkim bronił 
uerącyjnego ustroju rządów i idei koalicyi słowiaóskićj 

L,2e.c'w germanizacyjnym zamachom. Z publikowanych 
'ykulów nie odnosi się żaden do czasów reakcyi od 

1849—59, podobnież opuszczonym jest w zbiorze 
,, .“kowany w roku 1864 memoryał Palackiego w kwe- 
7l polskićj, w którym tenże starał się usprawiedliwić pouczy.

■Spowauie Rosyi w Kongresówce. Godną uwagi , Marszalek Mac-Mahon przyjmował w dniu dzisiej-
ogłoszona dalćj mowa, miana w r. 1861 w Izbie szym poselstwo birmańskie składające się z 11 osób a 

hów przeciw centralizmowi i germanizacji, z którćj mianowicie ministra spraw zagranicznych używającego 
podaną jest tylko część pierwsza dla tego, że tytułu ambasadora, sekretarza królewskiego, dwóch wyż-

FRANCYA.

szych oficerów i sześć innych osób. Przyjęcie od­
było się w pałacu elizejskim o 1 godzinie w południe. 
Poselstwo birmańskie przybrane było w bogate, kolo­
rowe stroje. Zaznaczyć przy tćm należy, że przy przy­
jęciu obecną była także i marszałkowa. Pierwszy to 
raz od upadku cesarstwa bierze udział w urzędowej 
recepcji małżonka naczelnika kraju.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Wiedeń, 12 czerwca. Fremdenblatt za­
pewnia, że cesarzowa austryacka zamierza, zanim uda 
się do kąpiel angielskich w Brighton, zamieszkać przez 
sześć do ośmiu tygodni wraz z arcyksiężną Maryą Wa- 
lerją na wyspie Wight.

Waszyngton, 12 czerwta. Senat zatwierdził 
nominacją Bauerosta Davisa na posła północno-ame- 
rykańskiój unii w Berlinie.

Paryż, 12 czerwca. Dzienniki radykalne zape­
wniają, że Rochefort nie zamieszka ani w Holandyi, 
ani Belgii, lecz w S/.wajcaryi.

ówczesny prezes Izby panów ks. Karol Auersperg za­
wezwał mówcę do rzeczy w skutek wycieczek tegoż 
przeciw systemowi centralistycznemu. Z powodu za­
wezwania tegoż przerwał Palacki swe wywody.

Na publikacją tę rzuciły się zgłodniałe dzienniki 
zapełniając swe szpalty pojedyńczemi z niej wyjątkami 
i ustępami a zwłaszcza takiemi, które odnoszą 
się do narodu niemieckiego i jego charakterystyki jako

polityczni chcieli wtłoczyć na kark narodu czeskiego 
jarzmo feudaliz i u i nazywa insynuacją tę wypływem 
złój woli lub też „halucynacyą chorobliwego radykali­
zmu.“ W chwili mających się odbyć wyborów uzu­
pełniających, w czasie, w którym zawrze na nowo walka 
zacięta między „starymi a młodymi“ rzuca ojciec Pa­
lacki stronnictwu młodoczeskiemu rękawicę i przeczy 
ich twierdzeniu, jakoby Staroczesi służyli interesom 
feudalizmu. Bądź co bądź ostatnia publikacya znako­
mitego historyka nie pozostanie niezawodnie bez wpły­
wu na wynik walki wyborezśj.

Nie długo obudzi się w Przećlitawii nieco ruchli­
wsze życie. Posłowie stawać będą przed swymi wy­
borcami, aby zdać sprawę ze swoich czynności posel­
skich i zbadać opinią swych wyborców. W jednej 
tylko Galicyi nikt o czemś podobnem nie myśli!!...

Prese donosi, że ks. arcybiskup Sembratowicz 
zawezwał poufnie tych księży, których zasuspendował 
z powodu głosowania w Radzie państwa za ustawami 
wyznaniowemi, ażeby odwołuli swe wota. Księża de­
putowani mieli uprosić sobie do zredagowania odpowie­
dzi kilka dni namysłu.

Ostatssle telegramy,
(Z biura Wolffa.)

Wersal, 12 czerwca. Zgromadzenie na­
rodowe ukończyło drugie czytanie prawa wy­
borczego gminnego, przyjęło resztę paragrafów 
bez znaczniejszej zmiany i postanowiło przystą­
pić do trzeciego czytania. Kilka frakcyi lewicy 
zamyśla zainterpelować rząd o stanowisko jakie 
zająć zamierza w obec stronnictwa, które za­
przecza uchwały Zgromadzenia narodowego i 
nie myśli do nich się stósować. Minister spraw 
wewnętrznych oświadczył gotowość swą do od­
powiedzi na interpelaeyą. Lewica uzasadnia 
swą interpelaeyą, nie pochwala wczorajszego 
oświadczenia ministra spraw wewnętrznych i 
oskarża go o niedostateczną obronę praw de­
putowanych. Interpelaeyą oskarża dalej całe 
ministerstwo, że idzie ręka w rękę z bonapar- 
tystami, i postępuje wbrew swym obowiązkom. 
Minister spraw wewnętrznych oświadczył na to, 
iż z wczorajszych słów swoich nic cofnąć nie 
może. Organa władzy publicznej czynią swą 
powinność. Zajście z Gambettą da się aż do 
pewnych punktów wytłumaczyć wyrażeniami 
w Izbie. Jako minister Mac-Mahona postara 
się minister spraw wewnętrznych o utrzymanie 
szacunku dla władzy prezydenta i utrzymanie 
pokoju. Kto się opiera władzy marszałka powi­
nien być pewnym, ze cały gabinet wystąpi przeciw 
niemu. Picard zaznaczył następnie, że całe dzi­
siejsze oświadczenie ministra jest obostrzeniem 
tylko wczorajszego oświadczenia i kładzie przy­
cisk na to, że Zgromadzenie narodowe musi na­
kazać skanować swą wolę. Mówca żąda wotum 
niezaufania dla ministra spraw wewnętrznych, 
ale lewica wnosi o przejście do porządku dzień 
nego, przez co dzisiejsze oświadczenie ministe- 
ryalne uważane byłoby za niedostateczne. — 
Zgromadzenie przyjęło prosty porządek dzienny 
377 głosami przeciw 326.

# Paryż, 10 czerwca. Gdy dzisiaj w południe 
deputowani zamieszkali w Paryżu wyjeżdżać mieli na 
posiedzenie Izby do Wersalu, zjawiło się naraz na 
dworcu kolei żelaznej kilka podejrzanych indywiduów, 
uzbrojonych w grube kije.

Pomiędzy indywiduami tymi poznano b. poruczni­
ka gwardyi cesarskiéj Cazenove i Mc utoń, naczelnika 
biura ostatniego prefekta policyi cesarstwa p. Pietri. 
Skoro na dworcu ukazał się eksdyktator Gambetta w 
otoczeniu deputowanych Ordinaire, Lockroy, Edmun­
da Adama i innych, przystąpił doń Cazenove z tćmi 
słowy: „Tyś to jest ten, który ubliżasz bonaparty- 
stów; ja jestem bonapartystą i nie pozwalam napadać 
na bonapartystów.“ Gambetta nie odpowiedział nic na te 
wyrazy, a usunąwszy na bok Oazenovę postąpił na­
przód. Cazenove podniósł gruby swój kij do góry, ja­
koby chcial uderzyć Gambettę, ale nie wykonał swego 
zamiaru, bo gromadząca się licznie na dworcu publi­
czność groźaćra zaczęła patrzeć okiem na gotującą się 
scenę i byłaby prawdopodobnie stanęła po stronie by­
łego dyktatora. Guyot Alontpeyroux zawołał na pomoc 
policyą, a gdy ukazał się brygadyer policyjny, zawo­
łał: „Arestuj pan tego pana — tu wskazał na Caze­
nove — bo lży deputowanego!“ — Brygadyer 
nie ruszył się z miejsca — a publiczność gło­
śno zaznaczyła swe nieukontentowanie z takiego 
postępowania policyi. — „Ban masz niezawołnie 
rozkaz z prefektury policyi do oszczędzania bonapar­
tystów“ — odezwał się pośród tłumu deputowany E- 
dmund Adam. Równocześnie napad! inny bonaparty- 
sta na deputowanego Crdinaire, czćin poruszona pu­
bliczność do żywego zaczęła dawać coraz wybitniejsze 
oznaki niezadowolenia i dała się słyszeć z obelżywemi 
wyrazy na policyą, — a rozgniewany brygadyer poli­
cyjny zawołał: „Insultują nas, sprowadzę na pomoc 
siłę zbrojną.“ Bonapartyści spostrzegłszy, że mają 
prawie całą publiczność przeciw sobie, znikli, a depu­
towani i reszta podróżnych udała się w głąb dworca, bo 
już był czas do odjazdu, zanim brjgadyer sprowadził 
siłę zbrojną. — O to pokrótce przebieg scen, które 
wywołają niezawodnie oburzenie w całym kraju i w 
nie korzy8tnćm przedstawią świetle Fraucyą w obec 
zagranicy, która i tak już dwuznacznćm patrzy okiem 
na burzliwe i karczemne nieraz zajścia w Zgromadze­
niu narodowćm. Rozdrażnienie pomiędzy stronnictwa­
mi wzmaga się z każdą chwilą, tak że pólurzędowa 
nawet Corr. Havas pisze, iż należy się obawiać za­
kłócenia porządku i wy buchu , bo bonapartyści tak są 
roznamiętnieni, że bez narażenia się na niebezpieczeń­
stwo nie można przechodzić koło Café de la Paix 
przy nowéj operze, gdzie jest główna kwatera Bona­
partystów. Cały Paryż, jak naturalna, pełen zawsze 
palnych żywiołów i rozgorączkowujący się szybko, — 
znajduje się w wielkićm rozdrażnieniu. Zaznaczyć tu 
przecież należy, że nie ostatnie zajście w Izbie i gwał­
towne wystąpienie eksdyktatora Gambetty ] rzeciw bo- 
napartystom, są tego główną przyczyną, ale raczej co­
raz bardzićj rozpowszechniające się przekonanie i do­
wody wychodzące obecnie na jaw, że polityka twórców 
24 maja dała bonapartystom sposobność do rezszerze- 

! rżenia agitacyi, która obecnie rodzi już dojrzałe owo­
ce. Paryżanie jak i naród cały przekonywa się obe- 

' cnie, — że bonapartyści utworzyli pewien rodzaj 
tajnego rządu, któiego rozkazów słucha nie tylko wiel­
ka część oficerów’, ale nawet wielu urzędników władzy i 
centralnćj tak w Paryżu jak i na prowincji. Tym i 
sposobem stronnictwo, które już zdawało się dogorywać, • 
staje się naraz bardzo niebezpiecznćm dla republika­
nów, niebezpieczniejszćm nawet w razie starcia, jakby 
się to na pozór zdawać mogło, bo cala władza central­
na i departamentowa administracya składa się z Bona­
partystów. Wszyscy prawie bez wyjątku merowie są 
kreaturami cesarstwa, najwyższe dowództwa w armii 
dzierzą bonapartyści a 20 do 25,000 polieyantów pa- 
ryzkich i gwardzistów municypalnych są wiernymi słu­
żalcami dworu w Chislehurst. Otóż nie należy bynaj- 
mnićj w takim stanie rzeczy lekceważyć tego stronni­
ctwa a jedynym środkiem mogącym uczynić bonapar­
tystów nieszkodliwymi, jest wyjście z tymczasowości i 
utworzenie ostatecznej formy rządu. Ozy marszalek- 

. prezydent jest osobistością zdolną nadać Francyi rządy 
stałe i energicznćm wystąpieniem położyć tamę dal­
szemu roznamiętnianiu się mas? Nie mówią za tćm 
ani jego przeszłość, ani obecne jego rządy. Ozy znę­
kany tylu klęskami i zdemoralizowany do żywego kraj 
znajdzie człowieka, któryby uratował go od dalszćj 
toni i uchwyciwszy rządy w energiczne dłonie, utwo­
rzył stały rząd, nakazując przez to milczenie stronni­
ctwom? Nie daleka przyszłość najlepićj nas o tćm

19 i w sobotę 20: przeciw owczarzowi Józefowi Witko- 
w kie mu i owcz rkowi Janowi Boreckiemu o powtórne 
umyślne podpalenie i ponowną pojedyńczą kradzież, jako tćż 
przeciw owczarkowi Szymonowi Przybylskiemu i towa­
rzyszom o powtórną pojedyńczą kradzież; w poniedziałek dnia 
22: przeciw gospodarzowi Szymonowi Jan kow iakowi o 
zamiar zniewolenia do krzywowoprzysięstwa i przeciw parobkowi 
Wincentemu Sammlerowi o rozmaite pojedyncze i ciężkie 
kradzieże powtórne; w wtorek dnia 23: przeciw stróżowi Łu­
kaszowi G a w la c z) ko w i i iego synowi o rabunek i kra­
dzież i przeciw wyrobnikowi Marcinowi Cieśiińskiemu 
i spólnikom o ciężką kradzież powtórną i schowanie rzeczy 
skradzionych; w środę dnia 24: przeciw robotnikowi Juliu­
szowi Stockma n nowi o ciężką kradzież powtórną, przeciw 
wyrobnikowi Antoniemu Koczorowskiemu jako tóżrobotni­
kom Michałowi Małeckiemu i Wojciechowi Tańskie­
mu o tęż samą zbrodnią; dnia 25, 24 i 27 nareszcie przeciw 
kupę iwi Ja no w i P 1 e w k ie w i cz o w i o bankructwo proste i 
z oszukaństwem połączone, o oszustwo, przeniewierzenie i pono­
wne przeniewierzenio. Obrońcą oskarżonego będzie rzecznik p.
D o ckhorn."

— * Towarzystwo tatrzańskie, które, jak wiadomo, u- 
konstytuowało się w Krakowie, obraio delegatem swym na W. 
Księstwo i Prusy Zachodnie p. Arnese z Uścikowa. Zapisy 
zaś na członków i składkę od tychże, wynoszącą na pierwszy 
raz wstępne-o tal. 2 i składki rocznéj tai. 4, przyjmuje pan 
Kaz. Koszutski, redaktor Ziemianina.

— * Dowiadujemy się, że Akademia umiejętności w Kra­
kowie wydelegowała do Księstwa p. Sadowskiego z specyalną 
misyą zbadania wraz z delegatami tutejszego Towarzystwa^ przy­
jaciół nauk ruin na wyspie Lednogórskiój. Do czynności tój 
przed dziesięciu laty delegowani już byli od tutejszego Tow. 
przyjaciół nauk pp. dr. Kaz. Szulc i śp. Emil Kierski, od 
krakowskiego zaś Tow. naukowego pp. Józ ef Ł epko wski i 
Karol Rogawski; czynność ta jednak wówczas do skutku 
nie przyszła. Obecnie prócz p dr Szulca wezmą w niéj udział 
pp. K. Kantak, Wł. Kosiński i Ig. Zakrzewski.

— * Do komitetu, zajmującego się wydawnictwem książki 
zbiorowój na cześć Seweryna Goszczyńskiego, należą na­
stępujący pp.: August Bi lowski, Edward Blotnicki, Władysław 
Bełza, hr. Wojciech Dzieduszycki, Mikołaj Epstein, Agaton Gil- 
ler, Stanisław Grudziński. Platon Kostecki, Klemens Kantecki, 
Karol Młodnicki, Alfred Młocki, Władysław Ordon, Ludwik Pie- 
rożyński, Henryk Rodakowski, 'Tadeusz Romanowicz, Franciszek 
Tępa, Kornel Ujejski, Wiktor Wiśniewski, Bronisław Zawadzki, 
Władysław Zawadzki.

— * Osady rolne dla małoletnich przestępców w Kon­
gresówce wchodzą już w życie, w dniu 9 bowiem btn. położono 
kamień węgielny po i budowę osady rólnój w Studziencu o milę 
od Rudy Guzowskiéj położonym.

— * W Kijowie na 71 dzieł i broszur wydrukowanych w 
ciągu czt rech miesięcy dwadzieścia wyszło w języku rnałoru- 
skim, większ iść stanowi;; dzieła techniczne i książki przezna­
czone do cz> tania dla ludu.

— - Kalendarz. Jutro w niedzielę dnia 14 czerwca Ba­
zylego biak.; w kalendarzu słowiańskim Przedzim ra błog.

Wschód słońca o godzinie 3 minut 38, zachód o godzinie 
8 minut 22.

Nów dnia 14 czerwca o 8 godzinie rano.
Dnia 14 czerwca 1793 otwarcie • ejmu Targowiczan w Gro­

dzie. — 1807 Polacy w bitwie pod Frydlandem.
Pojutrze w podziedzi łek dnia 15 czerwca Wita i Mo­

des ta męcz.; w kalendarzu słowiańskim Wita św.
Wschód słońca o godzinie 3 minut 38, zachód o godzinie 

8 minut 21.
Dnia 15 czerwca 1440 Kazimierz Jagiellończyk obejmuje 

rządy Litwy. — 1669 Michał Wiśniowiecki zaprzysięga pacta 
c inventa. — 1794 Prusacy zajmują Kraków.

(?) SB Jarocina 12 czerwca. Ze urzędnicy niemieckie­
go pochodzenia w swym zapale germanizacyjnym polskićj 
mowy nie znają lub znać jćj nie chaą, jest niejako do po­
jęcia, ale że osoby prywatne, do tigo przemysłowcy, z polską 
przeważnie narodowością obcujący i z niej główne zyski ciągną­
cy, do tego stopnia szału dochodzą, że formalne zakazy używa­
nia polskićj inowy wydaw ć publicznie się ośmielają, nad miarę 
jest oburzaiącćm! — Referuję fakt taki jeden, który, myślę je­
dnak, nie będzie jedynym w swoim rodzaju w obec znanćj aro- 
gancyi żywiołu. — W Jarocinie, polskićui przeważnie miasteczku, 
powiatu pleazewskiego, w obec kilku Niemców w oberży się 
znajdujących, przemówiłem do jednego z nich, znajomego mi a 
mówiącego po polsku, w ojczystym języku. „Hior darf nicht 
polnisch gesprochen werden“ odezwał się na to grubijań- 
Bki głos pewnego pana przemysłowca z Jarocina, pomimo że 
jego wcale nie zaczepiłem. Nie uważająo za rzi cz stóaowną ze 
zrozumi dych łatwo powodów w dalszą wdawać się dysputę z 
interpelantom, wyraziłem tj lko moje oburzenie w obec zgroma­
dzonych — tu zaś zwracam uwagę, aby i nasza publiczność 
strz gła się stósunków z takimi panami, którzy nie lubią naszój 
mowy ale naszego chleba chciwie pożądają.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE 1 POTOCZNE.

Pozisaaa, dnia 13 czerwca.
— * Inspektor egzekucyjny tutejszego sądu powiato­

wego p. Koenig udał się dnia ouegdajszego do ks. biskupa 
i oficjała lio. Janiszewskiego dla wykonania egzokucyi z 
powodu nie zapłaconej dotąd kary, na jaką w wysokości 300 
tal. za wykroczenia przeciw ustawom majowym skazany został. 
P. inspektor znalazł w po . ioszkaniu ks. ofieyała tak mało 
przedmiotów, któreby byl mógł zabrać, iżby nie byłyjnawet po­
stępowania pokrjły, dla czego wstrzymał się od -zabrania ta­
kowych.

— * Korespondent z prowincyi do Kury era Po z. po- 
daje w No. 129 tegoż pisma propozycyą aby, z powodu roczni­
cy wstąpienia na tron papiezki Ojca Św. Piusa IX, która, jak 
wiadomo, przypada na d. 21 bm. towarzystwo przemysłowe, 
czeladzi katolickich, św. Wincentego a Paulo i wszelkie inne 
okazały radość dla Ojca św. pomiędzy innemi przez publiczne 
zgromadzenia i iluminacye, a n >dto, aby tow. przemysłowe, ze­
brać się mające razem na zjazd w Gnieźnie, w d. 21 bm. wy­
siały telegram do Papieża wynurzający dlań wierność oraz 
. dzięczność za bulę wydaną w sprawie Unitów. — Ognisko 
pod dniem wczorajszym w artykule wstępnym p. n. Opamię­
tajcie się, słusznie wystąpiło przeciw tćj propozycji, — dziś 
bowiem im chwila cięższa, tćm większy każdy ma obowiązek 
oddawać się spokojnej pracy, a tow. przemysłowe itp. niecbcąo 
narazić na szwank egzystencyi swćj, przekonani jesteśmy jak 
dotąd, tak i na przyszłość ściśle będą stały na gruncie ustawa­
mi zasreślonym i sprowadzić się zeń nie dadzą.

— * Coraz lepiej! Król, regencj a tutejsza wydała wedle 
doniesienia 0 stdeutsche Ztg. rozporządzenie, wedle którego 
nie wolno żad nemu duchownemu, chociażby nawet 
był jeszcze inspektorem szkolnym, bez pozwolenia 
udzielać nauki religii w szkołach elementarnych.

— * Na rzecz Towarzystwa oświaty ludowej na rę e 
nasze przes ał p. Bukowski z Sztokholmu Album zamku 
Ulriksdahl i portret litógrafo w any Lineusza, upowa­
żniając nas do sprzedaży jednego i drugiego. Za album dają 
nam 5 tal., za portret zaś 15 sgr. Kto da więcój? Album i 
portret obejrzeć można w biurze naszój Redakcyi.

-— * Egzamin nauczycieli dla szkół średnich odbywał 
się tu w dniach od 8—11 mb. przed komisyą, w skład którćj 
wchodzą pp. radzca prowiiicyonalnój rady szkólnćj dr. Folte 
jako przewodniczący, radzca prowincyonalnćj rady szkó'néj 
Tschackert, radzca kousystoryalny i szaćlny Jaeckcl, nauczy­
ciel wyższy dr. Magener, prot. Hensel i dyrektor seminaryum 
bydgoskiego Vater. Z sześciu nauczycieli, którzy się do egza­
minu zgłosili, złożył go tylko jeden, z Poznani', który okazał

PRZYBYLI BO POZNANIA.
dnia 13 czerwca.

BAZAR. Świniarski z Śremu, Witzke i Berlina, Zielonaeki z 
Kureewa, Niegolewski z Włościejewek, hr. Dobrzyński z 
Łowencic, Bojanowski z Krzekojowie, Jalakowski z Króle­
stwa Pol, Kasiński z żoną z Połażejewa, Rokówski z Ko- 
szut, hr. Foniński z Wrześni, Bi »Ciszewski z Przecławia, lir. 
Czapsk. z S upów, Jagielski z Królestwa Pol., Modlibowski 
z Kromolic, hr. Biliński z Królestwa Polskiego.

LUZIN8KIEG0 GRAND HOTEL DE FRANCE. Panie Chła­
powska .z Karczewa i Kęszycka z Błociszewa, Rudkowski z 
żoną z Piotrkowie, hr. Pouiński z Dominowa, Niemojowski 
z Dzierznicy, Ta -zanowski Zyg. z Biskuoic, Karczewski i 
Niedźwieeki z Wyszakowa, .Skarżyński z Miedzianów», Ko- 
ścielski J. z Karczyna, Radoński A. z Krześlic, dr. Markwitz 
z Rakoniewic, Grabowski z Tokarzewa, Sczaniecki M. z 
Nawry.

STERNA IIOTEL EUROPEJSKI. Landsberg z Wrocławia, 
Zyg. Lewy z Berlina, Henschel z Hamburga, Seibt z Zgo- 
rzelio, Daieszyński z Warszawy, Kragen z Wrocłaufia.

GOSPOOARSIWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
Wełna.

(W.) Poznań, 12 czerwca, wieczorem. Usposobienie sła­
be, o jakiśin wczoraj donosiliśmy, dalsze dzisiaj zrobiło postępy. 
Handlarze nadreńscy i berlińscy, którzy wczoraj znaczne zaku­
pili partye, wstrzymywali się dnia dzisiejszego zupełnie od ku­
pna, a lubo producenci ceny swe znacznie zniżyli, nie podobna 
byio wywołać ożywieńszego interesu a około południa położe­
nie targu było rozpaczliwćm. Zakupna uskuteczniano przy 
redykcyi 3-5 tal. w stosunku do cen wczorajszego wie­
czora. W przebiegu popołudnia mało co zmieniło się położenie 
targu a sprzedana ilość dochodzi do mnićj więcój 24,000 cent., 
podczas kiedy dowóz wynosi ts2,000 cent. Na wełnę źle praną 
nie było wcale kupców i wiele jej będzie trzeba wziąć na skła­
dy; znaczne partye odchodzą do Berlina na targ tamtejszy. 
Kończąc nasze sprawozdanie, możemy redukcyą cen w gtósusku 
do zeszłorocznych przyjąć na najmniój 7—10 tal. a nawet wyżój.

■Wrocław, 12 czerwca. Powietrze zaiste-nio do życze­
nia nie pozostawia: ciepła temperatura i deszcz raz po raz prze­
padający bardz korzystnie na roślinność wpływa i pomyślne za­
powiada zbiory. Dziś i z okolic, gdzie przymrozki wiosenne 
dosyć widoczne pozostawiły ślady, wcale pocieszające wiado­
mości mamy’ i zdaje się, że ran niezagojonych zbyt wiele nie 
pozostanie. Nawet i drzewa owocowe, o które tyle obawy było, 
dość dobry w ogóle zbiór obiecują.

W handlu zbożowym od przeszłego tygodnia prawie żadna 
nie zaszła zmiana, optymizm bowiem co do przyszłych zbiorów

zdolność swoją do udzielania nauki religii i języka niemieckiego. | ciążyć nie przestał na sposobienie targów, ktors się dotąd w 
Lekcye próby odbywały się w pierwszój i drugiój klasie szaoły ciasnóm bar Izo kółku miejsoowych potrzeb zwolna obracają, 
średniej, co do języka łacińskiego w kwarcie gimnazyuin Fry- i w Anglii przy małych tak krajowych jak i zagranicznych
z4 Ir rt Z . I L . . 1 .. l A .    L -r. , . 4. . iIł ra ł .1 A/.« a— .4 : A 1 t...   „2deryka Wilhelma.

— * Nowe roki sądu przysięgłych rozpoczną się w po­
niedziałek dnia 15 bm. pod przewouuictwem radzcy tutejszego 
sądu apelacyjnego p. Paeschke. Na nich toczyć się będą na­
stępujące sprawy:. W poniedziałek dnia 15 czerwca: przeciw 
fornalowi Marcinowi Kaczmarkowi o umyślne skaleozenie 
ciała, które za sobą śmierć pociągnęło, i przeoiw robotnikowi 
Maciejowi Konopczakowi o ponowną ciężką kradzież; 
w wtorek dnia 16: przeciw niezamężnej Auguście Propp o 
dzieciobójstwo, przeciw robotnikowi Walentemu Jędrzej­
czakowi o ciężką kradzież ponowną i robotnikowi Pawłowi 
Kaczorowi o tęż samą zbrodnią; w środę dnia 17: przeciw 
royjskiemu emigrantowi Adamowi 8 koz u to ws kie m u o 
oszustwo i sfałszowanie dokumentów, jako tóż przeciw byłemu 
właścicielowi dóbr Ludwikowi Teodorowi Daehne o fał­
szowanie dokumentu; w czwartek dnia 18: przeciw właścicielowi 
domu Wojciechowi Szeszucie o zamierzone podpalenie, 
przeciw wyrobnikowi Stanisławowi Napierale i jego żonie 
o rozmaite ciężkie i pojedyńczo kradzieże ponowao; w piątek

dowozach notowania przeszłotygodniowe prawie bez zmiany 
utrzymane zostały, choć dążność zwyżki na niektórych placach 
chwilowo przebijała. Francya zawsze przy statćui pozostaje 
usposobieniu; własnych zapasów bowiem prawie żadnych nie 
ma a dowozu zagraniczne ledwie na chwilowe wystarczają po­
trzeby. To też na wszystkich placach dążność zwyżkowa prze­
ważnie panuje i żadnych widoków nie ma, aby się przed żni­
wami sytuacya ta w czćmkolwiek zmienić mogła. W Belgii i 
Holandyi przy znacznie ożywionym ruchu notowanie ciągle po- 
zosttje staie. Prowincje nadreńskie i południowe Niemcy nie­
mniej stałe utrzymują ce ¡y. Austrya i Węgry zaś przy- lepszym 
dowozi: słabiej były usposobione. Środkowe i półuocne Niemcy 
pomimo różnych fluktuacyi przy dość stałóm pozostają usposo­
bieniu i ceny utrzymują prawie bez zmiany.

Na ostatniój giełdzie naszej notowano 1000 kii. pszenicy 
na ten miesiąc 90 tal., tyleż żyta na ten miesiąo 64J tal., na 
czerwiec-lipiec 63J tal., na lipiec-sierpień 60 tal., na wrzesień- 
październik 57 tak, na paź tz.-listopad 56 tal.

Targ nasz przy średnim dowozie nieco slabiój byłusposo-
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bionym i tylko piękniejsze ziarno pszenicy i iyta łatwego zna­
lazło kupca.

Notowano:
Pszenicę za 100 kilogr. (200 funt.) białą 

n » n żółtą
Zvto „
Jęczmień „
Owies „
Groch „
Wykę „
Łubin

Rzep 
Rzepik latowy

żółty
niebieski

Koniczynę za 50 kilog. (100 fuut.) czerwoną 10 — 14$
„ białą 11 — 19 □

Okowita: bez zmiany; za 100 litrów 1000|° Trał, w miejscu 
23$$ tal, na ten miesiąc i aż do września 23$ tal., na wrzesień- 
paźdz. 22$ tal.

Jarmark na wełnę wrocławski miał przebieg daleko po­
myślniejszy. niż się tego ogólnie spodziewano. Dobrze bowiem 
wyprana wełna przesżłoroczną, osięgała cenę i tylko niedbale 
przysposobiona do 5 t»l. niżój płaconą była.

Banknoty austr. 90$ tal. za 150 flor.
Banknoty rosyj.-polskie 93$ tal. za 100 rubli.

Bank ró lniczo-przemysło wy
Kwilecki, Potocki i Sp.

Filia wrocławska.

* IHąba. Berlin, 12 czerwca. Pszenna No. 0. 11$-^- tal. 
nr. 0 i 1 lOJ-jjp talar, rżana nr. 0. 9$-$ talar., nr. 0 i 1 9-8$ 
talarów.

Giełda bydgoska, 12 czerwca.
Pszenica: wysoko i stra i biała 85-87, pstra i jasno pstra 

80-84 tal., kamionka 70-77 tal.
Żyto piękne 64-r5, pośledniejsze 60-62 tal.
Jęczmień: wielki 66-70, pośledniejszy 62-65, mały 62 do 

68 talarów.
Groch: dó gotowania 64-68, na paszę 60-65 tal.
Łubin: niebieski —, żółty — talarów.
W y ka: — tal.

Owies: 60- 64 tal, wszystko psr 1000 kilo wedle gatun­
ku 1 wagi etektywnój.

Okowita: 23$ tal. per 100 litrów a 100 °|0.
Giełda berlińska, 12 ezerwca.

Pszenios: per 1000 kilo w miej. 76-92 tal wedle ga­
tunku żądano; żółta------ tal. z dworca plac. ; na czerwiec 1
czerwiec-iipieo 85$-84$, lipiec-sierpień 84$-85$, sierpień-wrz. 
— talar, płacono.

Żyto: por 1000 kilo w miejscu 58-71$ tal. wedle gatunku 
zadano; rosyjskie 58$-59$ talar, ze statku i dworca, krajowe 
69-71, piękne krajowe — tal. z dworca płacono; na czerwiec 
i czerwiec-lipiec 59$-58$-59, lipiec-sierpień 561-4-$, sierpień- 
wrzesień — tal. płacono.

Jęczmień per 1000 kilo w miejsou 53 - 75 talarów 
wedle gatunku żądano.

Owies per łOOO kilo w miejscu 57-72 tal. wedle gatunku 
żądano; szląski i czeski 68 71$, galicyjski —, pomorski 69-71$, 
wsohodnio i zaohodnio-pruski 60-70 tal. z dworca olać.: na 
czerw 624-61$-62, czer.-lipiec 61$-6i, lipiec-sierpień 674-561-57, 
sierpień-wrz. — tal. płac.

Groch per 1000 kilo do gotowania 67- 70 tal., na pa­
szę 63—66 talarów.

Rzep per 1000 kilo — tal.
Rzepik per 1000 kilo — tal.
Olej rzep i o wy per 100 kilo w miejscu 19$ tal., na 

czerwieo, czerwiec-iipieo i lipiec-sierpień 20-A-, wrzesień-paźdz. 
20£-$ tal. pl.

Olej lniany per 100 kilo w miejscu 22$ tal.
Olói skalny per 500 kilo w miejscu 8$ tal.
Okowita per 100 kilo a 100%—00,000% w miejscu 

bez beczki 23 tal. 20 sgr. płac.; na czerwiec i czerwiec-lipiec
23 tal. 27-21 sbr., lipiec-sierpień 24 tal. do 23 tal 23 sbr. do
24 tal., sierpień-wrzesień 24 talar. 1 sbr. do 23 talsr. 25-26 sbr. 
płacono.

Giełd» wspecłaMfisI*», 12 czerwca.
Żyto: per 1000 kilo słabo się trzyma; na czerwiec 65$ 

żąd. i plac., czerwiec-lipiec 68$ żądano, lipiec-sierpień 59$ pł., 
wrzesień-październik 57, paźdz.-listop. — tal. ż.

Pszenica: per 1000 kil. 90 żąd.
Jęozmień: per 1000 kilo 71 tal. żąd.
Owies: per ¡000 kilo 63 tal. ż. i plac., na czerwiec-lipiec

02 pł,, lipiec-sierpień 54 tal płacono, wrzssień-październik —
tal. płacono.

Rzep per 1030 kilo — tal. żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marzec-kwiecień — 

ta!, żąd. — tal. piać.
Olój ropiowy per 1000 kilo bez handlu; — w miej­

scu 194 talar, żąd.; m czerwiec i czerwiec-lipiec 19$, wrzesień- 
październik 19$ tal. żąd.

Okowita za 100 litrów nieco stałej; w miejscu 23j żąd. 
234 pł.; na czerwiec i czer.-lipiec 23$ żąd., lipiee-siernień 23j, 
sierpień-wrzesień 23$-$ plac., wrzesień-październik 22$-$tal. pł. 
i żąd., paźdz -listop. —

W tal., sgr. i fen. per 100 kilo

Na targu piękny średni pośl. towar

tal. sr. fn. tał. sr. fn. tal. sr. fn.
bb Pszenica biała 9 12 ’_ 9 5 _ 8 22 6

° Se a 2 „ żółta 9 7 6 9 4 — 8 20 —
Żyto .... 7 9 — 6 27 6 6 12 65F O Jęczmień . . 7 7 6 6 27 6 6 12 6O TJa . Owies . . . 6 25 _ 6 20 _ 6 13 _
Groeh . . . 6 15 _ 6 5 _ 5 27 6

a‘S' Rzep .... — — — — — — — —
a Rzepik zimowy — — — — — — — —

Rzepik latowy — — — — — —i — — —

telegra®easse
(Notowane z dnia 12 czerwca.)

SBCJZdECBNi, 12 ezerwca 1874.
Stan powietrza:

Pszenica: słabo 
na czerwiec 85$ 
na czerwiec-lipiec 85 
na wrz.-paźdz. 79

Żyto: spokojnie 
na czerwiec-lipiec 57 
na lipiec-sierpień 55$ 
na wrz.-paźdz. 55$

Olój rzep.: stale 
na czerwiec-lipiec 18$ 
na jesień 19$

Okowita: stale 
w miejscu 24$ 
na czerwiec-lipiec 24 
na lipiec-sierpień 24$ 
na wrzesień-paźdz. 22-J-

OERŁIST, 12 czerwca 1874. 
Stan powietrza: chłodne

Pszen. mocniój 
na czerwiec 
na wrześ.-paźdż.

kurs ]
początk.

kurs
końcowy

85$
80

84$
791

Żyto stale
w miejscu . 59$ —
na czerwiec-iip. 59$ 58$
na ii iec-sierp. 57 56$
na wrzes.-paźdz. 56| 55$
Olój’ rzep. trz. się
w miejscu . . 20$ —
ua czerwiec-lip. ao,V 20*
na wrześ.-paźdz. 20-fr 20j
na paźd.-listop. — 20|
Oków, trzyma się
w miejscu — 23 20
na czerwiec-lip. 23 28 23 21
na lipiec-sierpień — — 23 24
na sierp.-wrześ. 24 3 23 26
na wizes.-pśźd. 22 19 22 15

Owies: trzyma się 
na czerwieo 
Olój skalny: 
w miejscu 
March. pozn. E. B. 
Pruskie oblig. p 
Nowe pozn. list. z. 
Pozn. rent, listy 
Kolśj żel. państ. 
Lombardy . . 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta . 
Amerykany . 
Austr. akc. kred 
Pożyczki turecka 
7’|, °|0 Rurnuny 
Pol. listy likwid, 
Rosyj. banknoty 
Austr. renta sreb. 
Usp. słabe

kinu
psczątk.

63$

9
112$

190.
83:

65$
100$
130
43$

a

Hsi
S3,
tł
98

190
83

1'Jli
85IOO

129
45
41
67
93
67

(WaaSesłaiŁ®.)
— Sławny tutejszy wirtuoz na fortepianie i nai), 

czyciel muzyki

F, Wawrowski
osiedli się w niedługim czasie w Poznaniu i zało» 
tamże zakład muzyczny. 9

Będzie na czasie, jeżeli uwagę Publiczności P8, 
znania na to zwrócimy, z naszej strony możemy arty. 
stg tego tylko polecić. (3451)

i
O dpis.

August Książę Ordynat 
Sułkowski w Rydzynie,

Dzisiaj dnia 12 czerwca o 
godzinie 10 przed południem 
po długich i ciężkich cierpie­
niach opatrzony św. Sakramen­
tami zakończył życie ś p.

Jan Józef
Gunderman

w 73 roku życia. (3445)
Pogrzeb odbędzie w ponie 

działek 15 b. m. o godzinif 6 
wieczorem z domu Długa ulica 
Nr. 4, o czćm zawiadamia kre­
wnych i znajomych

ciężko strapiona

żona i córka.

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość dziedzica dóbr Tadeu­

sza Żtoflionskigo położona w d»- 
gnlenlcach pod liczbą 1 ulegająca o-

OÖOOOOCÖQf [3453]

obecny posiadacz familijnego fi de i - ko m isu golną swą płaszczyzną 174 hektarów 55 ą-L 
Rydzyna utworzonego ustawą z daty War-rów, 76 kwadratowych metrów opodatkowa-^ 
szawa dnia 16 stycznia 1783, wniósł o usta-niu gruntowemu, wzięta co do dochoduM 
nowienie nowej uchwały familijnej celem czystego 238,85 talarami do podatku grun- 
zmienienia uchwał familijnych pod dniem 17 towego a co do wartości budynków pod j 

21 listopada 1872

Dnia 10 bm. zasnął w Bogu 
opatrzony św. Sakramentami 
po długich cierpieniach

|Win. Aiidrzejewski,|
o czćm donosi przyjaciołom i 
krewnym (3424)

pozostała żona.
Czajkowo pod Gosty­

niem 11 czerwca 1874.

Za duszę śp. żony mojej nieod­
żałowanej Katarzyn} odprawi 
się w czwartek dnia 18 
ezerwca jako $w rocznicę jej 
zgonu nabożeństwo żałobne 
z wigiliami w kościele Ś. Małgo­
rzaty na Śródce, o godzinie 7mej 
z rana. 73457)
Ignacy Pyszczeńskf.

Obwieszczenie-
Do majątku kupca Mesa BEeymann 

pod firmą Max Heymann dawniej Z. 
Zadek & Co w Poznaniu, pod dniem 5 lipca 
1873 otworzony konkurs kupiecki został przez 
podzielenie masy ukończony. (3452)

Poznań, dnia 8 czerwca 1874.

Królewski sąd powiatowy

Obwieszczenie.
Z powodu potrzebnych robót brukowych

brama Dębińska w poniedziałek 
dnia 15 i we wtorek dnia 16 czerwca
rb. dla wozów i jeźdźców zamkniętą będzie. 

Poznań, dnia 13 czerwca 1874.

Królew, Dyrekcya policyi.
Standy. [3465]

Obwieszczenie.
Przy tutejszej gminie jest do obsadzenia 

posada urzędnika kasowego, który 
ma się szczegółowo zajmować rozkładem i 
poborem podatku klasowego jako też poborem 
wszystkich innych państwowych i momunal- 
nych podatków. (3446)

Pensja 750 tal. Kaucyi stawić należy 
1000 tal. Starający się musi posiadać oba 
języki krajowe. Objęcie posady ile można z 
dniem 1 lipca rb. Wnioski odnośne przyj­
muje Magistrat.

Gniezno, 9 czprwca 1874.
Magistrat.

Machati us.

Obwieszczenie.
Przy magistracie miasta Poznania obsadzo­

ną ma być zaraz posada płatnego ra- 
dzcy miasta z pensją roczną 1. 00 tal. 
na lat dwanaście. (3471)

Obiegający się o posadę tę zgłosić się winni 
do podpisanego do dnia 15 lipca rb. 
Przewodniczący w radzie repre­

zentantów miasta Poznania, 
podp. Pilet, 

radzoa sprawiedliwości.

września 1870 r. i 21 listopada 1872 r. za­
twierdzonych. — Na mocy tych uchwał od­
jęto każdoczesnemu Ordynatowi zarząd i u- 
żytek z dóbr do ordynacyi należących aż do 
umorzenia pożyczek w listach zastawnych na' 
rzeczone dobra zaciągniętych i poruczono za­
rząd administratorowi przez Król, dyrekcją 
nowego Towarzystwa ziemsko-kredytowego 
dla prowincyi poznańskiej zamianowanemu, 
nową zaś uchwałą ma być postanowionem, 
iż z zatwierdzeniem tej uchwały posiadanie, 
zarząd i użytek dóbr do ordynacyi należą­
cych oddane znów zostaną Augustowi Księ­
ciu Ordynatowi Sułkowskiemu ewent. jego 
następcy z tym obowiązkiem, ażeby udzielo­
ne pożyczki w listach zastawnych regularnie 
oprocentowali i umarzali i że Ordynat, w 
chwili zatwierdzenia rzeczonej uchwały w 
posiadaniu fideikomisu będący, ma mieć pr. 
wo do odel r mia rachunków z dotychczaso 
wego zarządu i udzielenia pokwitowania. — 
Stosownie do §§ 9 i 10 prawa z dnia 15 lu­
tego 1840 r. dotyczącego uchwał familijnych 
przy fundacyach familijnych i lennach, wzy- 
wamjr przeto wszystkich niewiadomych oraz 
następującj-ch ekspektantów z osób wprawdzie 
znanych ale co do ich istnienia i pobytu 
nie wiadomych, jako to:

1, Aleksandra Szemheka i tegoż 
w prostej linii potomków,

2, Księżnę Joannę Sapieżynę albo 
tpjże w prostej linii potomków płci 
męzkiej,

3, Aleksandra Potockiego albo te­
goż w prostej linii potomków płci 
męzkiśj,

4, pici męzkiej potomków w prostej li 
nii Teresy Wielopolskiej,

5, Stanisława' Lubę luli tegoż w 
prostej linii potomków płci męzkiej,

6, Hrabiego Teodora Sułkowskiego 
lub tegoż w prostej linii potomków 
płci męzkiej,

7, Kazimierza Hrabiego Sułko­
wskiego albo tegoż w prostej lini 
potomków płci męzkiej,

8, Ignacego Hrabiego Sułkowskie­
go lub tegoż w prostej linii potom­
ków płci męzkiej,

9, istniejące może córki pierwszych or
dynujących Książąt Sułkowskich 
lub tychże w prostej linii potomków 
płci męzkiej, (359)

10, córki pani z Łubów Bagniewskiej 
lub tychże w prostej linii potomków 
płci męzkiej,

11, potomstwo w prostej linii płci m< 
zkiej Heleny z Sułkowskie 
Zbijewskiój,

12, zamężne córki Heleny Zbij e wski ej' 
lub tychże w prostej linii potomków 
płci męzkiej,

13, Hrabiego Tomasza Potockiego 
resp. tegoż trzech synów: Michała, 
Antoniego i Stanisława Hra 
biów Potockich,

ażeby co do ustanowić się mającój uchwały 
familijnćj zdali swe oświadczenie i to naj­
później w terminie

na dzień fiS lipca 
r.

z rana o godzinie ll-tśj 
przed deputowanym Radz--at sądu powiatowe­
go Dr. Rakowskim, w tutajszym lokalu są­
dowym (izba Nr. 15) wyznaczonym i to z 
tern ostrzeżeniem, iż po upływie terminu 
niestawający z ich prawem do protestacyi 
wykluczeni zostaną.

Uczestnikom, którzy się jako tacy wylęgi 
tymują, projekt do rzeczonej uchwały iami 
lijnej w naszem III. biurze przedłożony 
zostanie,

Leszno, dnia 18 grudnia 1873.

Król, sąd powiatowy.
Wydział I-szy,

względem ich użytku 88 talarami do podatku 
budynkowego, ma być w drodze koniecznej 
sprzedaży i28l3j

dnia I7-go lipca 1874 r.
z rana o godzinie ll-tśj 

w miejscu zwykłych posiedzeń sądowych 
sprzedana a wyrok co do udzielenia lub 
odmówienia przysądzenia po odbytym ter­
minie natychmiast (głoszony.

Wyciąg z wykazu podatkowego, stan 
hipoteczny', taksy i inne tęż nieruchomość 
dotyczące wykazania, która każdemu inte­
resowanemu w subhaście złożyć wolno, tu­
dzież inne jakie szczegółowe warunki,' 
można w biurze III. przejrzeć.

Równocześnie wzywają się wszyscy ci,

fii nia II lipca w wto­
rek odbędzie się o godzinie 
l> rano w Wrzcśaii w hotelu 
p. Paprzyckiego zebra­
nie Tow. rolniczego 
średzko - wrzesińsko- 
gnieźaieńskiego w połą­
czeniu x wystawa kla­
czy włościańskich, na 
którą członków Towarzystwa 
uprzejmie zaprasza (3450)

Dyrekcya.

10 książek za 15 sgr.
i) Hist. o rycerzu ziotoskrzydłym

przez Danielewskiego 3 sgr. 2-3| Kazimierz 
Wielki i o Unii Lubelskiej przez tegóż 4) 

którzy praw własności lub innych bądź re-.Świ«t>'C'ho
alnych, zahipotekowania, w księdze wieczy-i^rzelmwskicgo^eTz przeszłość? (poeży &

ażeby je pod uniknieniem prekluzyi naj­
później w terminie licytacyjnym ogłosili.

Gniezno, dnia 8 maja 1874.

Król, Sąd powiatowy.
Sędzia subhastacyjny.

liusse.

. e| 
duchu

chrześciańskim 10 sgr. 8) Prz. Dzieci Rok V. 
15 sgr. 9 i 10) Pamiętnik Częstochowy przez 
X. Kordeckiego lub Psałterz Dawidowy przez 
Kochanowskiego (stosownie do życzenia-) Za 
dopłatą 2$ sgr. posyła się te książki franco.

J. Chociszewski
[3408]

Pozwali.

12 tanich ksiażeh dla■as
wykształceiiszyćli

za l1/, tal. zamiast 10 tal.
I, TRZY WIESZCZBY o Polsce przez 

L. S Paryż 184l. Cena 20 sgr. 2. ZDROWE 
RADY dla Ludu Polskiego z pola myślicieli 
zebrane, 1 tal. 3, PRZEWODNIK Moralności 
i Ekonomii Politycznej dla użytku klas ro­
boczych 461 str. 2 tal. 4, IMPROWIZACYE 
DEOTYMY 354 str. 3$ tal. 5, MIECZYSŁAW 
HR. LEDÓCHOWSKI Jego życie i czy­
ny. 6 sgr. 6, Św. ZOFIA Lenartowicza 7, 
ZACHWYCENIE i BŁOGOSŁAWIONA 8, 
ANHELLI Słowackiego. 9, O KAZIMIERZU 
WIELKIM przez Anczyca z rycinami. 10, 
POEZYE NARODOWE przez A. L. Paryż 
1849. 11, Mały nauczyciel. Ilomędyjka dla 
dzieci. 12, NASZYJNIK BABUNI. Ko , edyj- 
ka. Książki są kompletne i czyste- (3252)

,!, Chociszewski, Poznań.

_ Wielkiego interesu dla wszy­
stkich uczni gimnazyum Ostro- 

i sa*wskiego
Co tylko wyszła:

szkoły!
(3131)

WIADOMOŚĆ
o szkólności katolickiej w deka­
nacie koźmińskim i o gimnazyum 

iatolickiem w Ostrowie 
podana przez

X. Pawła Władysława Fabisza.
Cena 14 sgr.

Za nadesłaniem 15 sgr. za pomocą asy- 
gnacyi pocztowej przesyłka nastąpi franco.
Księgarnia J. Pricbatscifa 

w Ostrowie.

Polka, która ukończyła II. klasę na wyższej 
pensyi, a następnie przeszła kurs nauki Fró- 
bla, szuka umieszczenia od 1 lipca. Bliższy 
jej adr. poda redakeya Dziennika Pozn.

i Nauczycielka
■'muzykalna, poszukuje miejsca. Bliższa wia­
domość poste restante W. 'ffi. BS. 
B“<3ZBtaii. 1336 i]

) £¿8^" Ablturyeist życzy sobie zająć
' miejsce gnnernera lub jakiekolwiek 
biurowe zajęcie. Zgłosić się należy 
do tkspedvcyi Dziennika Poznańskiego 
pod Ar. '3850. _________ (3156)

j Młody człowiek, Polak, który przez
4 lata sprawował urząd nauczycielski, mogący 
uczniów przysposobić do kwarty, znający w 
wysokim stopniu muzykę i rysunki, życzy 
sobie przyjąć miejsce (3422)

guwernera
od 1 lipca rb. Adres A. Bi. post. rest. 
Strzałkowo.

AUIŁCTA.
W poniedziałek dnia 15 mb. ran

od 9 godziny sprzedawać będę za natyck 
miastową zapłatą w gotówce w lokalu anten 
nym przy Sapieżyńskim placu Nr. 6 rozmaili 
meble jako to szafy, stoły, krzesła, komod; 
zwierciadła, dywany, zegarki dla dam i 
nów. cygara. (3464) F

lisats, komisarz aukcyjny.
~Vipirtelir

każdćj wysokości, zapisane bezpoźn 
dnió po Listach ¡sastawnyci 
kupuje pod przystępnemi warunkaij

Bernard Rawicz,
W. Garbury Nr. 21. (3277)

Nakładem Edmunda Calliera 
wyszły następujące dzieła i są do na­
bycia we wszystkich znaczniejszych 
księgarniach:

Wdowisżewshi W. J.:
Kobieta w hist sztuki.

Cena 1 tal.

Turgeuiewi
„Helena“, powieść

przekład
Aleksandry Callier.

Cena 1 tal. 10 sgr.

Cieszkowski Henr.:
Notatkizmojegożycia

Cena 1 tal. 15 sgr.

Tania kucharka
czyli

zbiór doświad. sposobów przyrządzania
potraw i ciast

przez (3461)

Braqueville.
Cena 15 sgr.

Dziełko to polecam jako praktyczne 
i niezbędnie potrzebne w każdym domu, 
gdyż od-macza się nietylko akuratno- 
ścią w przyrządzaniu potraw, ciast itd. 
lecz i swą nader umiarkowaną ceną.

(Zamiejscowym posyłam frankoo- 
trzymawszy wprzódy należytość.)

Józef Jołowicz
Księgarnia w Poznaniu

Rynek Hr. 74.

szukuje się (3455)ei.B
mówiący po polsku, niemiecku 
lub francuzku i ile możności po 
rosyjsku. Bliższe szczegóły przez 
K*. Ł. 2immy polską cukiernią, 
Cieplice (Teplitz) Czechy.

Wo lna ul. 25 na I piętrze jest no­
wo urządzone (3466) ]

pomieszkanie
o 4 pokojach, kuchni i przyn&leżyto- 
ści od 1 lipca r. b. do wynajęcia. 
Bliższe szczegóły Rynek 50.

kremle

w Rynku jest do 
wynajęcia

wielki lokal,
w którym prowadzić można handel 
korzeni, żelaza, rest.auracyą itd.

Bliższych szczegółów udzieli Ka­
zimierz Neuman — Poznań — 
Szkólna ul. Nr. 4 — Centralne biuro: 
rekomendacyjne. (3472) j

Kramy I ,t»miegzkanin do wy-' 
najęcia narożnik Rynku i Wodnej ulicy 52.

[3456] M. B.essler.

ci
a

'O

o
C-

Pożyczki każdej
wysokości 

da|e où zastawy
lombard (3474)

Józ. Warszawskiego, 
14. Podgórna ul. 14.

|Wi
Î&Ea sa do

Zbiórnumizmatów
polskich, rzymskich, 
niemieckich i innych,

składający się z około 2500 monet 
i medali wraz z różnemi dziełami nu- 
mizmalycznemi jest do nabycia za

1500 talarów
za pośrednictwem księgarni Edmun­
da Calliera» w którćj odnośny ka­
talog każdego czasu przedłożonym być 
może.

Sekretarz domowy,
360

wzorów listów wszelkiego rodzaju, bi­
letów. zaświadczeń, rachunków, nadto 
najdokładniejszy zbiór wzorów kupie­
ckich wraz z teoryą o wekslach i pro 
wadzeniu ksiąg kupieckich. (3462) 

Str. 320, cena 24 sgr. 
poleca

Józef Jołowicz,
księgarnia w Poznaniu,

Rynek 74.

Nakładem ces. król, księgarni fltote i 
Stock w Blerllnle wyszły następujące 
komp. na fortepian:

ILizourka champêtre °p 1 
Les Patineurs, Valse à salon

op. 3.
Impromptu Pensez à moi

op. 8.
Valse de Concert oP. 9.

par R. de B’oXezyitski.
i nabyć takowe można za pośrednictwem 
wszystkich księgarni krajowych. -'(3392)

Osoba w średnim wieku, obeznana 
wszelkiem gospodarstwem, posiada­

jąca jak najlepsze świadectwa i reko- 
mendacye poszukuje miejsca do za­
rządu domu lub wyręcze­
nia pani. Bliższe szczegóły u pani 
Głrossman, Wilhelmo.yska Nr. 11. 

(3463)
Młoda panna znajdzie trwałe zatru­

dnienie u A. Warschauer, szmuklerza 
R y n e k 7 4. (6458)

Egzamin na wolon- 
taryuszów.

Przygotowanie wraz z pensją.
(2460J Br. # Th eile.

Poznań, Św. Marcin 66.

Zęrzehielce i szczotki 
do czyszczeBita koni 

stomiankl z kokosowe-
£*o wióks&a

łóżka żclazBsc, gwoź­
dzie drutowe

maszynki do kawy £ do 
herbaty

tace mosiężne, kuchade 
petroleowe (2584) 

hrzy t wy, nożyczki, scy­
zoryki jako i wszelkie sprzę­
ty domowe i kuchenne poleca

M. Sikorska.
Sw. Marcin 13.

Drełiszki
Szanowną publiczność ostrzegam niniej- 

szem, aby memu mężowi (3421)
Wojciechowi Piechowiak
Czerlinka pod Kostrzynem, który 

mój dom na dniu 27 maja r. b. opuścił i 
zaciąga długi wekslowe, nic nie po­
życzała, gdyż za niego nic płacić nie będę, 
cierpi on na pomięszanie zmysłów.

Czernelinko p. Kostrzynem 11 czerwca 1874.
Maryanna Piechowiak.

dla mężczyzn na całko­
wite ubrania latowe

w najnowszych deseniach i najmięk­
szym doborze poleca (3196)

Poznań, Rynek 63

Robert Schmidt
dawniej Antoni Schmidt.

Większe kapitały!
są do wypożyczenia na dobre hi­
poteki przez (3412)

Zygmunta Bernstein,
Rynek 68 1. piętro.

S>n£a ST 1 czerwi
rozpoczyna się w BlaBSBfoinrjgja na ni 
wielka, jgwiSB-isBatowaiia Eoter 
SłicBiSężiBsi (ktÓB-ćj Mae jeden j 
swe sseaięśsSe KawUszlęeza) a i
ra w ogólności (7 oddziałach] obejmuje 
grane główne event. (2291)

tsOarmi
40 OOO. 30,000, SOOflO,

2 po B3 OOO, fi0,000, 3 po 800(1
3 po 6000, 5 po 4800, 13 po 400», 
11 po 3800, 11 po 8400 28 po 80®®, 
2 po £600, 56 po £800, 152 po 80® 
5 po 600, 2 po 4SO, 362 po 40® 
412 po 800 tal lł«i. itd. Do powyższe­
go 1 oddziału rozsyłam | losy orygi* 
sialne po 8 tal, | ory^inainj«h 
losów ¡to 4 tal, i/i oryginalnych

¡to ] tal. 
za przesłanlein (gotówki iul 
zaliezką akasrataiie «Bo wszy'- 
stkiek «skolic jako też po ukończone» 
ciągnieniu Itez -wezwania wygrane 
wykazy wygranych. [H. 01754]

j-ey« Niechaj więc nikt przy tej nadarz» 
jącej się do wygrania sposobności 

gi#?- nie omieszka podać szczęściu ręki, 
ile że wpł -ta , jest tylko Miał» 1 
skutek może być za to wielki-

ESisf- Zamówienia uprasza się przesłać ja^ 
najprędzej, ponieważ zapas łatr 
rozebranym zostanie.

Jakób Btipuch
dom bankowy i wekslowy

w Hamburgu.
Nowe Matjes śledzie
poleca [3168]

H. ASeiiaraaler,
[H. Kirsten.]

in 11.Św. Mareii

(3473)

CUKIERNIA

J.CI6H0IICZI
Poznań,

Wrocławska ulica Nr 30
poleca

LODY,
WIEDEŃSKIE CHŁ0 

DMKI,
SORBET, 
MASSAGRON,
CHERRY COBLETT
Jtlesysiskie poma* 
raiscze i cytryny

poleca en gros et en detali
Jan Kerber, Wrocławska ul. do
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Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 133.
Niedziela dnia 14 czerwca 1874.

Skład fortepianów i harmonii
z Berlina, Lipska i Stutgartu

poleca po umiarkowanych cenach (1877)S. BEIDA.
Św. Marcin Nr. 82 i Podgórna ulica Nr. 5.

Zdolna czeladź krawiecka
może jeszcze znaleźć stałe zatrudnienie w warsztatach firmy

XI # BlEŁMJSSia,
Wilhełmowska ulica Nr. 13 (obok król, banku).

Biuro rolniczo-techniczne
Poznań, Młyńska ulica 34

podejmuje się zawodniania i amelioracyi łąk, oraz swym kosztem drenowania wszelkich 
pomiarów gruntowych i budowlanych, taksacyi lasów i pól, projektowania i wyko­
nywania robót inżynierskich ziemnych, dróg, mostów, — zaprowadzań płodozmia- 
nów i rachunkowości rolniczej, leśnej i fabrycznej,—kontrolowania albo sprawdzania 
wszelkich anszlagów budowlanych, fabrycznych oraz rachunków gospodarczych i leś­
niczych (przy czem zapewnia się najsumienniejsze zachowanie tajemnicy.)

O bliższych warunkach dowiedzieć się można w biurze osobiście lub listownie 
każdodziennie od godziny 9 do 2 i od 4'/, do 61/, wieczorem.

Poznań, 27 stycznia 1874. (1802)

Józef Janowski 1 Sp.,
inżynier.

g Handel szyb, szklarnia ||

| W. Kil i Sp. |
® w Bazarze ||

wykonuje wszelkiego rodzaju roboty szklarskie: oprawy g
& obmów, kolorowe okssa do kościołów itd. 3
® przy skorej i rzetelnej usłudze. (1878)

Na inspekta SzkłOą kjsta wraz z opakowaniem 9 tal.

Kolej oleśnicką-gnieźnieńska.

Szczerozłote pierście­
nie dla ponów i dam

po cenie l1/« — 2^ tal. 
poleca pod gwarancyą (3093)

L. Schróter, złotnik,
Drezno, Pillnitzerstrasse Na. 5511 

Sprzedający z drugiej ręki zrobiliby z pier­
ścieniami terai świetny interes.

Próby franka za zaliczką pocztową.

Kawę parową,
zawsze świeżo paloną po 14, 15, 16, 17 i 
18 sgr. funt jako też prawdziwą (3470)tsawę figową
po 8 sgr. i prawdziwą

lianę Sacra
po 5 sgr. poleca

S. Alexander,
(H. Kirsten,,

śn. Marcias II. j

Poszukujących umieszczenia
wszystkich branż umieszcza się. Biuro 
„Germania,“ Wrocław, Keuschestr. 52.

¡Dla dających umieszczeń, bez kosztów. 
' (3443)

Czekoladę żclezistą
wedle przepisu lekarskiego
poleca (3440)

C. Boie,
24 Wilhełmowska ulica 24.

wielkie
drzewa Cyprysowe

(Cupressus semperyirens) w donicach 
bujnie rosnące, jedno 19 stóp wysokie 
drugie 15 stóp 9 cali są do nabycia 
w Dębiczu pod Środą. (3459)

Piwowarnia dominialna 
Ozamkowska

poleca wyborne

piwo czeskie,
wyrabiane przez jednego z najlepszych piwowarów czeskich, 
który, będąc kilkanaście lat dyrygentem najsławniejszych 
wiedeńskich i czeskich piwowarni, obeznany jest najdokła­
dniej z tamtejszym sposobem warzenia piwa. Piwo czarn- 
kowskie nie ustępuje w niczem piwom wyrabianym w Cze­
chach, jest smaczne, czyste i zdrowe, z najlepszego jęczmienia 
i chmielu robione bez wszelkich dodatków, które, jak liczne 
dowody stwierdzają, nadzwyczaj są zdrowiu szkodliwe.

Zamówienia przyjmuje niżój podpisany zarząd.

Cena beczki w miejscu talarów 7.
„ 30 butelek „ „ 1.

Beczki, pudla z butelkami jako też i butelki opatrzone 
są stemplem piwowarni, na co się uwagę Szanownych od­
biorców’ zwraca. —

CzaPSlB«»!7 w lutym 1873. (102)

Zarząd piwowarni dominialnój
w Czarnkowie.

Akcyonaryusze Towarzystwa kolei oleśnicko-gnieźnieuskićj zapraszają 
się niniej^zćm stósownie do §. 23 statutów na nadzwyczajne walne zebranie 
na poniedziałek dnia 29 czerwcajprzed południem na 10 godzinę 
tu w miejscu w sali centralnego banku dla gospodarstwa (Centralbank fftr 
Landwirthschaft.) Neue Oderstrasse 10. (3447)

Przedmiotami obrady i uchwały si>:
1. Ugoda z towarzystwem kolei na prawym brzegu Odry o przyjęcie 10- 

letnićj gwarancyi prowizyjnej za akcye zakładowe z prawem pierwszeń­
stwa z 4°/o p. a. przy oddaniu ruchu kolei oleśnicko-gnieźnieńskió) na 
rzecz kolei na prawem brzegu Odry przez czas trwania gwarancyi 
prowizyjnej,

2. Ugoda z Towarzystwem budowlowćm dla przedsiębiorstw kolejowych F. 
Plessner et Comp. o przyjęcie wykonania dalszćj budowy kolei oleśnicko- 
gnieźnieńskićj, zawrzeć się mająca przez dyrekcyą kolei oleśnickognie- 
źnieńscićj na rachunek Towarzystwa budowlowego.

Do udziału w zebraniu walnćm uprawnieni są ci akcyonaryusze, co 
akcye swe lub arkusze kwitowe na 3 dni przed dniem walnego zebrania 
prześlą podpisanćj dyrekcyi (Koenigsplatz Nr. 7., wchód Wallstrasse parterre) 
wraz z podpisanym przez nich wykazem numerów ich akcyi lub arkuszy 
kwitowych w podwójńćm wygotowaniu.

Jeden egzemplarz wykazu zaopatrzony w pieczęć Towarzystwa zwró­
cony zostanie nadsyłającemu przy poświadczeniu uskutecznionej depozycyi 
jako tćż przy podaniu liczby głosów i służy przy zebraniu walnćm za bilet 
wnijścia, na mocy którego wręczoną zostanie przy wstępie właścicielowi od­
powiednia ilość kartek do głosowania, które zaopatrzone być muszą w pie­
częć Towarzystwa i w liczbę przysługujących właścicielowi głosów.

Każdemu akcyonaryuszowi wrolno kazać się zastąpić innemu za pomo­
cą piśmiennego pełnomocnictwa.

Prócz depozycyi akcyi u podpisanćj dyrekcyi wystarcza także depozy- 
cya w naszych dotychczasowych miejscach wpłaty, to jest:
w domu bank. Mendelssohn & Co. w Berlinie, Jaegerstr., 
w szląskićm stowarzyszeniu bankowym w Wrocławiu, 
„ kasie powiatowo-komunalnej w Miliczu,
„ kasie kamelaryjnć) w ■¿rotoseynie,
„ kasie kamelaryjnc^j w Wrześni,

które złożenie poświadczą szczegółowym kwitem depozytalnym a od dnia 30 
bm. począwszy wrócą właścicielom akcye i arkusze kwitowe za zwrotem tego 
kwitu i wykazu użytego za kartę wnijścia.

O ile zwrot służącego za kartę wnijścia wykazu ze strony podpisanćj 
dyrekcyi nie może być uskutecznionym pocztą, stanie się to przy wnijściu 
do lokalu zebrania za okazaniem kwitu depozytalnego.

Wrocław, 11 czerwca 1874.

Towarzystwa kolei oleśnic^o-gnieźnieńskiej
(¿ragłow. Stappeiitoach«___

CEWIIl
fabryki bielizny

A. z Pawłowskich Kaufmann,
Poznań, Sapieżyński plac 1. od do

Drewniane story | 
do rozciągania

poleca

Jan Gottlieb 
Jaeschke,

Wrocław, Rynek 17.|
Magazyn dla urządzeń 

domowych i kuchennych. 
(3438)

Wielki los event 120,000 talarów
jako też dalsze tal. 80,000, 40,000, 30.000, 30,000, 10.000, 
9 po 13,000 10,000, 3 po 8000, 3 po OOOO, 5 po 4800 itd. 
itd. można i tą rażą wygrać w nowej, przez wolne miasto Hamburg utworzonej 
i gwarantowanej wielkie, loteryi pieniężnej. Loterya ta jest nadzwyczajnie ko-

H rzystna dla grającej publiczności, gdyż każdy los wyciągnięty musi w niej 
“ bezwarunkowo uzyskać jednę z zawartych w niej 39600 wygranych, 

prócz tego rozdaje się 75000 losów gratysowych. Ponieważ nam bezpośrednio 
polecono sprzedaż oryginalnych losów, możemy takowe po cenach oryginalnych 
zbywać bez obliczenia dalszej prowizyi. Przesyłamy przeto na nadchodzące cią­
gnienie 1 klasy, które się już 17 częrwea rb. odbędzie, za prze­
słaniem łub zaliczką należytości

całe losy oryginalne a tai. », 3/a a tal. 1, h 1S sgr.
Plany urzędowe i wszelkie dalsze objaśnienia bezpłatnie.
Każdy może być przekonany o najpunktualniejszej i najstaranniejszej usłudze 

a rękojmią tego mogłoby być nasze stanowisko.
Upraszamy przeto, aby łi 

do domy bankowego
Strauss & Comp, w Hamburgu.

askawe zlecenia jak najrychlej i wprost przesłano 

(3173)

A. Sil ili 111.1
fałbiernia i chemiczna pralnia

Chwaliszewo 96 i Wilhelm, plac 12
poleca szanownej Publiczności przy wybornie wy­
konanych robotach usługę jak najprędszą. (3319)

Warszawski magazyn obuwia
męzkiego i damskiegobogato w -wytłoro^c'© towary zaopatrzony

przy Wilheluiowskiej ulicy Nr. 18
naprzeciw hotelu francuzkiego. <2693»

K ANDRZEJEWSKI.
____ Dalszy ciąg___

Ankcyi machin do szycia.
W poniedziałek dnia 15 czerwca przed południem od 10 godziny 

począwszy sprzedawać będę publicznie najwięcej dającemu za gotówkę w lokalu 
przy Wilhelmowskim placu 15 ,

60 sztuk machin do szycia,<
r obejmujących Wheelera & Wilsona, Singera, jako tóż 20 sztuk żądanćj ’ 

ponownie najnowszej Singera uniwersalskiej machiny. Machiny są tamże 
codziennie od 10 godziny do obejrzenia. (3397)

Seegall, komisarz aukcyjny. 
------------ >00^00000000000!

Szanownym Obywatelom Gniezna i okolicy donoszę, łż z dniem 
zisiejszym otworzyłem W Gnieźnie przy Tumskiej ul. Nr. 23restauracyą

7 dawniejszych lokalach pana Cierpki i polecam mój dobrze 
aopatrzony sklep win węgierskich i czerwonych, jako też kuchnią 
ażdego czasu we wszelkie zaopatrzoną potrawy.

Ł. Jankowski,
[3448] dawniej Cierpka.________

“Najnowszy wynalazek!—Najnowszy wynalazek!

Krakowka,
'odka żołądkowa, ź najdelikatniejszych ziół destylowana przez (2591)

J. Russaka w Kościanie.
Składy urządzają się na żądanie wszędze. _________________

tłestauracya 17. Węglewskiego
oleca (3476)

peklówkę ukraińską
z musztardą sarepską

az sprzedaje na funty do domów.

1 1
1 10 2
1 10 2
1 10 9
1 20 2
1 15 6

20 3
— 25 3

1 15 4
3 — 6

— 5 10
7ł 1

1 15 9
— 25 3

1 20 10
— 20 3

1 — 2
1 25
2 — 30
1 10 10

— 10 3
1- 10 5

15

15

Bielizna dla panów.
Dzienne koszule szyrtyngowe i szyfonowe

r „z delikatnemi lnianemi przodkami i mankii 
„ „z kolorowanemi przodkami.
„ „z haftowanemi przodkami .
„ „ z francuzkiemi przodkami .

Dzienne koszule z lnianemi i cienkiemi przodkami
Koszule nocne....................................................
Gacie..............................................................
Angielskie kołnierzyki w wszelkich formach, tuzin 

„ mankietki . ...
Haftowane i z fałdami przodki do dziennych koszul 
Szkarpetki dla panów, para .....
Krawaty w wszelkich kolorach i deseniach.

Damskie dzienne koszule od 1 do 8 tal.
Nocne koszule czysto lniane..............................................................
Kaftaniki nocne szyrtyngowe, pikowe . . ,
Delikatne kaftaniki nocne szyrt., batyst., hrylantin.
Majtki szyrtyngowe......................................................................

,, walisowe................................... ............................................
Spódnice..................................................... ........
Spódnice z powłokami......................................................................
Penoiri.................................................................................................
Czepki nocne ... .....................................................
Czepki negliżowe . . ,.....................................................

L a y e 11 e, wyprawy dla d z i e c i od 20 do 200 tal.
Wszelka bielizna szyrtyngowa lub lniana dla chłopców i dziewcząt każdego wieku 

Lniane chustki do nosa dla panów i dam od I tal. 20 sgr. do 12 tal. 
Machiny do szycia wszelkich systemów pod kilkoletnią gwarancyą wraz z dokła­

dną nauką.
--------------------- (105)

Kołdry watowane
wszelkich kolorów i wielkości z pokryciami i bez takowych.

Stołowa bielizna i ręczniki 
po wszelkich cenach i jakości.

gaR Koronki hafty w największym wyborze. ____

Całkowita wyprzedaż
w Magazynie mód

E. Pomorskiej
trwać już tylko będzie do dnia 15 lipca. poczem handel 

zwinięty zostanie. (3049)

Poznań, Wilhełmowska ulica Nr. 17.

etkami
Pomorski akcyjny bank hipotecz,
daje niewypowiedzialne pożyczki z amortyzacją nawet po najno 
wszych listach zastawnych,

Bliższe szczegóły u (3230)

JózefaRadziejewBkiego.

IMF ŁlciBIjSIS nrcIllSKI -K®
św. Marcin Nr. 9,

|na parterze),
przyjmuje w półroczu lntowem przed południem od godziny 8 do 
i«1/«; 1»« południu od godziny 3 do «ł przyczćm Szanownej Publiczno­
ści zwraca uwagę, (34T7)

że rozpowszechniane po mieście pogłoski, jakoby zamierzał się przenieść 
na stały pobyt do Gniezna lub tamże założyć drugi zakład,

Upsą najzupełniej mylne.

CZYLI MUSZTARDA W LIŚCIACH

NA SYNAPISMY
MEDAL ZŁOTY W LUGDUNIE 1872.

TRIEST 1871. MEDALE SREBRNE
A5

PAPIER RIGOLLOT
HAVRE 1868.MEDALE BRONIOWE

PARYŻ 1865.
TRIEST 1871.

Przyjęty w szpitalach paryzkich, ambulansach i szpitalach woj­
skowych, w marynarkach francuzkiej i królewsko-angielskiej.

„Zachować mączce musztardowej wszystkie jćj własności, otrzymać w kilku 
„chwilach z łatwością skutek stanowczy z najmniejsza możliwie ilością lekarstw, oto 
„zadania, które p. Rigollot rozwiązał w sposób pożądany itd.“ '
Dr. A. BOUCHARDAT (Annuaire dc thćrapeutique, 1868 r. sir. 204.').

Wymagać należy podpisu jak obok; unikać fałszerstw.
W Paryżu, ulica Vieille-du-Temple Nr. 26. (15)
W Poznaniu w aptece Dr. Mauklewleza.

HAVRE 1868. 
PARYŻ 1872.

iciłj lenarsLw, oto
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Broń myśliwska Zakład kąpielowy

VICGD
A. Hoffmann, puszkarz 

w Poznaniu.
poleca wszelkie rozmaite systemy ZT, , ......
broni myśliwskiej: L<fośzówki od 18 (Biancja, departament de I Allier) 
tal. począwszy, iglicówki, Lancaster, Własn°sc rządowa francuz, 
sztucery do ognia centralnego, jako .-^dministr. w Paryżu, 22 BouIpv. Montmartre. 
t£ż wszystkie gatunki rewolwerów, wszel- j 1*OB*i) k$||)ieloWft 
kie gatunki nabojów i Utensyliów my-;w zakładzie Vichy, jednym z najwykwintnićj 
Śliwskich, rewolwery Lefaucheux od 3 urz^z°ny<'h y Europie, kąpiele i natryski- 
tal. począwszy, przy dwutygodniowej
próbie i pod każdą gwarancj ą. Każdą 
broń sam wypróbowałem. (3402)

DR. ADAMCZYK,
radzca zdrowia, lekarz u wód w Lan­
do k na S z 1 ą s k u, mówiący po 
polsku, poleca się Publiczności pol­
skiej do wód tutejszych przybywającej. 

Landek w czerwcu 1874.
(H. 21771) (3419)

Ludwika Gehlen’a
¡regenerator włosów^

przywraca siwym i białym włosom 
pierwotny ich kolor bez farbowania. 
Świadectwa przedłożyć można. Cena 
1 tal. 15 sgr. Skutek gwarantuje się.

Ludwik Gtełilen,
jfryzyer i konserwator włosów,j 

Poznań. (1973,

wania wszelkie dla uleczenia chorób 
łi^-dlŁo,, -wj^trotoy, pccłio. rxa, sc-wii-n, culŁrzycy 
diabetis), ciaa.«., lŁamicjiiii etc. 

— codzień od 15 maja do 15 września; 
teatr i koncerta w kasynie, muzyka w par­
ku, czytelnia, salon dla dam, salon do gier, 
do konwersacyi, do gry w bilard.— Koleje 
żelazne prowadzą do Vicby. (35)
1>© history! dziennej

Parai-skich
środków klasztornych.

Pan Keck, pastor w Johannisberg donosi 
7.|5. 72; „We wszystkich przypadkach, (w 

j błędnicy, hemoroidach i suchotach) środki 
klasztorne przewyższyły nadzieję pacyen- 
tów. (106)

Tak w Karlsbadzie jako też tu w Grudziądzu miałem 
kilkakrotnie sposobność obserwowania p. HLossnera przy 
wykonywaniu jego kunsztu a w skutek obserwacyi mojej mo­
gę mu poświadczyć, że nie tylko przy usuwanin nagnio­
tków, nie wzniecającem pacyentowi bólów, postępuje z 
wielką zręcznością lecz że i metoda jego, za pomocą której 
zapobiega szkodliwym skutkom wrośniętych paznogei, jest 
bardzo skuteczną i dla cierpiących nie niewygodną. Pana 
Rossnera można przeto polecić bezwarunkowo do usuwania 
obu tych dolegliwości. (3439)

Mcd. Dr. Wollniamt
lekarz prakt.

Grudziądz, 29 maja 1874.

H. lossiier, Bekań nóg.
Butelska ulica Nr. 8 I. piętro.

Bydgoski targ na konie 
zbytkowe i machiny

dnia 15 i 16 września 1874 r,
Sprzedaż publiczna (3303)

40 zakupionych półroczn. 
szlachetnych oMenburgskich 

źrebiąt klaczy.
Losowanie: Wygrana główna: szlache­

tne konie, powozy, machiny agronomiczne, 
utensylia do cugowej i konnej jazdy itd.

Los kosztuje tylko 1O sgr.
Bydgoszcz, 15 maja 1874.

f&omitef.
Hr. Bniński z Glesna, Rahm z Woj- 
nowa, Groschke z Paulinen, Mieczko­
wski z Laszewa, Góldner z Mochlu, 
Hopp z Jastrzębia, Woermann z Byd­
goszczy, Ulatcwski z Tryszczyna, Wal- 

dow z Bydgoszczy.
Losy są do nabycia w Ekspedy- 

cyi Dziennika Poznańskiego.

Dla nagłćj śmierci rządzcy dobra »_ 
dlin z folwarkiem **aStęgosz,

ileszewskim przyżonę w powiecie pleszewskim przy Li0’, 
kluczborsko-póznaóskićj i oleśnifko-gnipźnjp-e‘ 
skiej, nnleżące do ordynacyi jarociński« 
nr. Radohńskich, mają wraz z gorzelu,J 
cegieln ą i torfiarnią na lat dwanaście od i 
lipca 1874 aż do 1 lipca 1886 być wvd,iJ 
rżawione. (3460)

Obszar wynosi 3017 mórg magdeb., z tveh 
300 mórg łąk, reszta rola po większej części 
pszenna. Roczna dzierżawa, półrocznie V 
przód płatna, w pierwszych 6 latach 10 OPft 
tal., w ostatnich 6 latach 12,000 tal. bu 
dynki w dobrym stanie. Kaucya 5000 tal 
Majętność każdego czasu obejrzaną być moi»’ 
Warunki dzierżawy znajdują s:ę u obronę» 
prawa pana

¡Lewandowskiego
w Poznaniu.

<311

_ Oobra wiejskiej
każdej żądanej wielkości w W. Księstwie p0 
znańskiem, dobrze położone, wskazuje do kn' 
rzystnpgo nabycia (3022)

r Gerson Jarecki,
M a g a z y n owa ni. 15 w P o z n a n i u.
flader # korzystne^ iiumTa 

dobę każdej wielkości i za, 
T.iezki wskazuje F£OOOH
SCIfiilflBFT. Jnowroclaw, W. X.Pozn

(2295)

Otworzywszy w Czerniowcach 
(w Galleyi) dom komisowy
pod firmą: (3115)

L. Dembiński
polecam się łaskawój publiczności do
pośreduiczeBaia w sprzeda-

__________ ,ży i.zaknpnie dóbr, lasów,
,Gdybyś mnie Pan był widział przed swoją ’ beznośrednio nr/, „ylir/riii i.i.. ¡zboża oraz i w UitlirSZCZeuiu
Ssstós.*W? ’i? •“ -T* I "w? > i»«TE « ys’¿issstsc: —»■«• «•«miłych lub f,.

zastarzałych.) Mogę się teraz w 24 eleganckich celach kąpielnych w samym domu, wszystkie mineralne wo- brycznydl każdego rodzaju.
dy w świpżym nalewie. Omnibus w miejseu wylądowania. (28121----------------------------------------

B’iższej wiadomości udzielają: Szanowna księgarnia artystyczna
Stulir’a (S. Cłerstmann) pod Lipami «1 w Berlinie, jako też in- 
spekeya zakładu.

Pani Kurtz w Troisdorf donosi 22. ¡5. 72:

gtarzałych.j Mogę 
pokazać znowu między ludźmi.“
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CIERPIENIA SZYI
CHOROBY

KRTANI i UST
CUKIERKI DETHANA

Zalecane w słabościach gardła, chry­
pce, zapaleniu gardła, zawrzodo- 
waceniu w ustach, cuchnącemu od­
dechowi, irytacyi w gardle i gębie 
przez palenie tytuniu, zapobiega­
ją działaniu merkuryuszu. Lekarze 
zalecają szczegółnićj kaznodziejom, 
mówcom, profesorom i śpiewakom, 
albowiem utrzymują siłę organu głosu i 
zapobiegają strudzeniu gardła. (2)

W Paryżu w aptece p. D et han, Fau- 
bourg St. Denis, 90; w Poznaniu w apte­
ce dra Mankiewicza; w Krakowie w 
aptece p. Trauczyńskiego, i we Lwo­
wie w aptece p. Mikolasch. —

Ola cierpiących na
ruptwry (3008) 

najstosowniejsze bandaże poleca
Robert Schreiber,

egzam. ban.lażysta. 
Fryderykowska ulica Nr. 2.

wszelkie cierpie­
nia nerwowe,
każdćj chwili ustę- 

| pują po użyciu pigu­
łek anti- newralgij- 

nych dra CRONIER. Skład w Paryżu w
aptece p. Levasseur, rue de la Monnaie 19, 
w Poznaniu w aptece dra Mankiewi- 
eza, w Warszawie w składzie towarów 
aptecznych pp. Galleyo 1 Śpiewna. (41)

Wody mineralne
tegoroczne świeże: Bilin, Eger Franz i 
Salz, Ems Kessel i Kränchen, Hon bürg, 
Iwonicz, Karlsbad Mühl i Schloss, Kissingen, 
Rakoczy, Lippspringe, Marienbad Kreuz, Pyr­
mont, Salzbrunn, Selters, Wildungen, Vichy, 
także wody gorzkie: Friedrichshall, Htinyady 
Janos, Püllua i sole rozmaite do kąpieli 
poleca (3111) ‘

Jo Jagielski, Aptekarz.

EAU GE MÉLISSE DE CARMES,
Pana Boyer w Paryżu, 

woda z rośliny zwanéj Mi odownikiem 
Karmelickim, nagrodzona medalem ■ 
na Powszechnéj Wystawie w Londynie

w. r. 1862.
Środek ten powszechnie znany i używa­

ny W Paryżu przeciw cholerze, apopleksyon 
sparaliżowaniu, zemdleniu, migrenom, boleści i 
rznifciu te żołądku, niestrawności itp.

Skład główny w Paryżu u p. B o y e 1, 
przy ulicy Taranne Nr. 14, — w Poznaniu 
w antece dr. Mankiewicza. (40)

Bezpłatnie
tylko za przysłaniem 2 sbr. na portoryum 
dostawia wyborną rzeczywiście książkę
„Dr. Werner’s neuester unfehlbarer Weg­
weiser zur Hilfe für alle Kranke und 

Schwache.“ — 7 wyd. <3l00) 
JE1. Arndt, zakład nakładowy w Lipsku. 

OBfc, Bezpłatnie
tylko za przysłaniem 2 sbr. na portoryum 
dostawiam sławne pisemko (3101)
„Dr. J. Stanley’s rasche, sichere und 
probte Hilfe für Männer, welche durch

Pani Berta Haunschild w Dortmund do­
nosi 10.J7. 72: Środki klasztorne sprowa­
dzają u mnie zupełne wyleczenie“ itd.

Zdrowie jest 1 
najszlache- 
tni-jszym
skarbem

człowieka.

Iga, 
ratunek, 
zdrowie

dla
wszystkich I 
wszystkich!

I Kto study uje 
ciało swoje, 
mija nieje-

! den skopuł. 
Cherwy.

Parai-skie
środki klasztorne

Do nabycia 
przez wszy­

stkie księgar­
nie krajowe 

i zagraniczne
jak też 

wprost pod 
przepaską

w swem bło- 
giem działa­
niu na orga­
nizm ludzki 
we wszystkich 

możliwysh 
chorobach 

przez
P. dr. Cherwy.

z angiel. 
Cena 5 sgr.

za nadesła­
niem 5 sgr. 
w markach 
pocztowych 
przez księ­
garnią na­
kładową C. 

Wintermeyer 
w Duisburg

PRODUITS HYGIENIQUES 
Dü Docteur DELABARRE

WAŻNE ZAWIADOMIENIE
Każdy flakonik Syropu Delabarre, tak 

zwanego SYROPU DO ZĘBÓW, którym się 
naciera dziąsła małych dzieei dla ułatwienia 
wyrzynania sic zębów, jeżeli nieopatrzony 
podpisem Dr* DELABARRE, jest 
fałszerstwem i naśladowictwem.

Papka hygieniczna, pożywna dla 
małych dzieci, starców, osób osłabionych] i 
powcacającliych do zdrowia.

Kit do Zębów z Gutta-Perki, 
bardzo laiwy i dogodny do plombowania 
zębów spróchniałych samym sobie. 00

Mixtury osuszająca i chlorofe- “ 
nłczna, do osuszania ębów spróchniałych 
przed raplombowaniem.

PARYŻ-Sklad główny przy ulicy Mont- 
marlre, 4. — Dostać moina: w WARSZAWIE 
w składach malerjalów aptecznych PP. Gal- 
lego i Spiessa; w WILNIE w składach PP. 
Gruiewskiego i Chróscisckiego; w KIJOWIE 
w aptece Braci Marcińczjk; wKKAKOWIE 
w aptece P. Trauczyńskiego ; we LWOWIE 
i w POZNANIU w aptekach PP. Mikolascha 
i Dr* Maukewicza.

iały syrop 
piersiowy

z założonej w 1855 r. przez <4.
, A. W. Mayer’« w W po­
daniu fabryki, za wyborną 

’ skutecznością którego przemawia 
tysiące świadectw, wystawionych 

er- przez osoby każdego stanu, jest zawsze pra-! 
irch wdziwy w zapasie w Poznaniu u

(rankheiten, vorgerückten Alters oder durch Izydora Busch, Sapieżyński plac 2. 
eigenes Verschulden geschwächt, sich wieder; Br. Krayn, Wroniecka ulica 1.

zu voller Manneskraft stärken wollen.“ Krug & Fabricius, Wrocl. ul. 10.<9. Arndt, zakład nakładowy w Lipsku. | J. N. Leitgeber, W. Garbary 16.

Kąpiele króli Wilhelma
pod Swinemünde, „pruską Ostende“

Kąpiele Koenigsdorff-Jasirzęb ,
T jednoroczn. tłu-
(2888) gtyCjl skopó w i

Zarząd lekarski lekarz kąpielny dr. Eug. Juliusberg. ii© W
pomiędzy niemi 80 dwu i trzech­
letnich skopów, ma do sprzedania

Dominium Karczewo
pod Kiszkowem.

Gr. Szl. pierwszego rzędu.

Łokoiiiokile i młockarnie parowe z pa­
tent. przyrządem, który sam nakłada

Clayton’a & Sbuttleworth’a w Lincoln
pozwalam sobie polecić niniejszem usilnie i proszę o rychłe zamówienia. Dalej po- 
lecum jako specyalność mej fabryki (3442;'

inaneżowe młockarnie szerokie
z aparatem do młócenia koniczyny i machiną do czyszczenia,

odznaczające się lekkim biegiem, wielką doskonałością i czystym omłotem. Na dzień 
młócą 100—150 szefli zboża ozimego lub 200—250 szefli zboża jarego. Na życzenie 
przesyłam chętnie franco naj wy bor niej sze świadec t w a.

Oryginalne Buckeyc żniwiarki
z fabryki Aultmann, Miller & Ćomp. jako też

wszystkie inne machiny agronomiczne
z najrenomowańszych fabryk mam zawsze na składzie.

•fl. lioiillfit, Wrocław.
Lejarnia żelaza i fabryką machin.

Supcrfosfat,
Amoniak Snpcrfosf it 
gnano peruwiańskie, 
parowaną i rozpu­
szczoną mąkę z kości
jako też wszystkie inne materyały na­
wozowe poleca pod kontrolą chemi- 
cznćj stacyi doświadczalnej w IŁo- 
szanowie (3410)

S. ICalvary, Poznań.

Bardzo

dobre hlikoue dzwona jako też
dębowe

P° ^os^Pn^c^ cenacR w za-

Loewenstein w Kościanie. 
i^Tegoroczne

na łąkach (3445)

sepienkoskich i łagiewnickich
pod Kościanem sprzedawać się będą

dnia SO czerwca rb.
począwszy od 8-mej godziny z rana przez publiczną licytacyą.

Wydzierżawienie traw.
Do wydzierżawienia traw tegorocznych z łąk, nad 

Wotecią i pod Czelupkaitl! położonych, do ma­
jętności łafoiszyńsfciej należących i to w parcelach 
dwumorgowych, wyznaczone są dnie

23, 25, 20 czerwiec
w Olympinie

, 1 (3232)

czerwiec
w karczmie w Antoniewic.
Wydzierżawienie odbywa się drogą licytacyi, na łą­

kach paść nie wolno- Dominium zastrzega sobie wybór 
z pomiędzy licytujących, reszta warunków wiadoma.

Dominium Łabiszyn.

Zboże do siewu
wszelkiego gatunku poleca (3317)

S. A. Krueger.
AUIŁCTA.

Pogorzelice (st. poczt.) sprzedawać bę­
dzie w dniu 6 lipca r. b. plus licitando 
następujące inwentarze:

15 koni,
IO wołów,
1 buhaja,

18 krów,
BS sit. młodociaii. bydła, 

500 owiec razem zdatnych 
do chowu.

Tak samo i inwentarze 
martwe, między temi mło­
ckarnia dwukonna Cegiel­
skiego i maszyna do sie­
czki etc. (3396)

Z powodu wydzierżawienia folwarków 
do Boguszyna należących sprzeda­
wać będę przez publiczną licytacyą 
za natychmiastową zapłatą pod w ter­
minie ogłosić się mającemi warunkami
dnia 15 czerwca 1874

o godzinie 9 tój rano tu w Boguszynie 
zbyteczny inwentarz żywy i martwy 
jako to: <2645)

woły, krowy jałowi- 
znę, konie, źi*ebaki, 
trzodę chlewną, ma­
szyny, narzędzia rol­
nicze, uprzęże, wozy 
rozmaite itd.

Boguszyn ppr Siiąż dnia 2 maja 1874.

L. Sczaniecki.

♦ ♦ ♦ ♦
W szystek inwentarz ży­

wy i martwy
z 2 folwarków sprzedawać się będzie przez publiczną licytacyą

dnia 25 czerwca rl».
£3 od godziny
q łańczą
8

O
8

o
od godziny 9 z rana na folwarku Potlllill pod tío» 

przy stacyi kolei Białośliwie.

BOETZEL.(3431)

W czwartek dnia 18
czerwca sprzedawany będzie 
na probostwie w Biskupi­
cach Szalonych pod Skal­
mierzycami żywy i martwy in­
wentarz najwięcej dającemu za go­
tówkę: (3271)

S dobrych koni z dwoma 
źrebakami,

14 sztuk pięknego roga­
tego bydłi,

świnie i drobiazg, 
wozy, brony, pługi, kre-

rnery oraz wszelkie 
inne* porządki gospo­
darcze i domowe,

Druidem i nakładem drukarni J. i Kraszewskiego (Dr. W. Dębiński) w Poznaniu,

Młody człowiek 19 letni, z porzadnójTandią

agronom, SiŁrrX"i.,’
stwach, poszukuje od Igo lipca miejsca 
pod zarządem dziedzica. Poste s-est 
B. S. Poznaii, (3348)

itządzca gospodarczy
kawaler, wolny od wojskowości, praktyczSi, 
. teoretycznie wykształcony, naj!epSze posia' 
dający świadectwa i rekomendacye, poszukuii 

z,S‘n,ia, od 1 ‘'PC» rl)- Łaskawe ofert 
S. S. Nekla post, rest. (3420)

łlządzca gospodarczy
żonaty, poszukuje od św. Jana posady. Adrżonaty, . ________ _
wskaże Àdm. »as. Poa.' posady. Adrp

pod Ar. 8888
Doskonałego urzędnika gc 

Spodarezego, wskaże Ad min 
stracyaDzieanika pod Ar. 3O(i( 
Z postępem spełniał wszelkie prai 
swoje, wiek średni, 2 języki, z żon 
dzieci dwoje. ’ (3065)

Urzędnik gospodarczy,
wykształcony fachowo i teoretycznie, po’siadi 
jacy dobre świadectwa i rekomendacye n, 
szukuje od 1 lipca odpowiedniej posady ’ L: 
skawe oferty przyjmuje Biuro anonsów i zk
cen J. K. Rakowskiego, Poznań, ri
Rynku i Wodnej ul. 52/1. (3469)

Inspektor gosp.
Szlązak, 15 lat przy gospodarstwie zatr 
duiony, katolik, zdolny dobrami zarządzi 
samodzielnie, poszukuje od 1 październil 
roku h. jako nadiitgpektor lub łn 
spektur w większych dobrach umi 
szczenią. Łaskawe oferty sub O. F. 81 
Rokietnica pod B o z n a n i t m post, re1

(3418)

Borowy
żonaty, bez familii, wolny od wojsk 
wości, władający obudwoma językai 
krajowemi, mogący zastąpić 'podl< 
sniczego, poszukuje miejsca od ś 
Michała rb. Zgłuszenia przyjmuje 
Tadrowski, St Bynek Nr. 6. (341 
Spi E?J;

Wykształcony leśnie?
Polak, wolny od wojskowości, kl 
złożył egzamin rządowy, zdolny 
samodzielnego zarządu, obeznany n 
z miernictwem, oddający się z zs 
łowaniem leśnictwu a mało połowa 
znajdzie miejsce bardzo korzystni 
Królestwie Polskićm od 1-go paźdł 
nika rb. lub wcześniój, bądź to 
naty lub wolny, w wieku lat 30 i 
lćj. Interesenci zgłosić się mogą 
15 lipca rb. z dołączeniem świade 
oraz z krótkićm skreśleniem sw 
zasad i poglądem na leśnictwo — 
adrestm: Hf. J. It. IAłotla' 
poste rest. franco.
iliFFhiirtYW z d°bremi świadeci łv J mogący pełnić i.s} 
domową, znajdzie miejsce zaraz I, 
s. Jana r. b. w Bożejewicach pod 
kowicami. ^34^
»WWMOiWOOOOO«

Gorzelany,
kawaler, praktycznie i teo­
retycznie obeznany z pro­
wadzeniem wielkich gorzel­
ni; poszukuje miejsca od 1 
lipca. Bliższych szczegółów 
udzieli Centralne biu 
ro rekomendacyj­
ne Poznań Szkolna 
ulica 4. (2025)

Kucharki i ninmki
J. Pasclike,

róg Slusarskiśj i Buteiskiej ul. Nt 
____________ 3 piętro, (i

Porządna i uczciwa

giospodyi
w średnim wieku znajdzie miej 
folwarku Modrzewie pod L e 
zaraz lub od św. Jana r. b. (i

H. Brukwicki
ZAKŁAD SZE'

Dziś w sobotę
na które uniżenie zaprasza

«Jacn
(3454) restaui

Początek o godz. 8 wii
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